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Obrady Lgi poprzedzi konferencja twórców frakfata loearneósklego.

Dążenia Anglji do rozszerzenia Rady Ligi Nar.
M owa Cham berlaina w  izb ie  gm in. —

Na wczorajszem posedzenju Izby gmjn min. 
Chamberlain wygłosjl mowę w1 sprawje rozsze- 
rzeira Rady Lig] Nar. Na wśtęple Ć.hamber
ła!'n omawja różnjcę poglądów’ 'w1 tej kwest]1. 
Podkreśla- ż przedstawjcjele poszczególnyen — 
państw  poiCnnj przemaiwjać nłstylko własnym 
językiem;, ale lęzykjem europejskim, który jest 
językiem  śwjata. Omawja przemówiłem a Lu- 
thera;, Br anda, przedstawjcjela W łoch Polski). 
W yraża żak ze sprawje .nadano tak  gorący 
bieg j że s ta ła  sję przedm iotem  dyskusję —-

Chamoerlaju rozum ją, że njepokój obuwa- 
. teł i W  Brytanij płylije z obawy przed obale
niem tra k ta tó w  Locarno.

Pol tyka  Angljj zmierza do zabezpKęzenfa 
św jata przed okropnościami Wojdy. Anglji cho
dź;1! o złączenje wszystkjch da witych Wrogów 
w  pracy pokojowej. I t0 są (właśnie powody 
dla których Chainberlaia udaje sję do G ene
wy. Dalej JesT aążea em Angl j by Njemcy za 
pewniły św jat o swej pokojowej poljtyce.

LONDYN. 5 III. (Pat.) Dokończenie prze. 
mów; e n  ja Chamberlaina. W  końcu1 swiegb przm, 
mówienia Ohamberlajn oświadczyK że1 dz'ś 
rano oclw edzjł go ambasador njerrdeek1 w' Lon- 

rn i I

Rząd n iem ieck i szu k a  porozu m ien ia .
| dynpc j oznajm jł rnjui- że rząd Rzeszy pragrde. 

aby przed rozpoczęć em właśejwlych narad Ra- 
'*y odbyła  sję w Geuewjc * ozmowa pr.zedwśtęp. 
na w' k tórej oprócz pfzedsWwjtcjdlj Ntendec f 
W ielkjej B r y t a n j j  wzięliby udz al przedstawń- 
cyele. wszystkjch tych pańsftdi k tóre podpisały 
układy locarneńske. Mjnjster przyjął tę  propo
zycję am basadora menjjeckjego z dużem za 
dowoleniem sądząc, również, że t aka przed
wstępna rozatoiwa przedstaw, wszystkich tych 
państw;, k tóre podpdały u k ład  zaw arty  w a t 
mosferze swobodnych i przyjaznych narad siu  o' 
rzy t agą sa_mą n ewątpljwje atmosferę a w'ęd> 
że dyskusja przedwstępna na terenie Genewly. 
ma bezwzględnie żyw otne znaczenje dla całej 
sprawy.

PARYŻ. 5 III. (Pat.) f‘Matfm“ podajei, jż 
am basador Jidemjackj zawiadom ił Briandac że1 
pragiyenjem rządu Rzeszy jest odbyć w Gene- 
wće przed posjedzenjem Rady Lig Narodów/ 
rozmowę .wstępną w . k tórej wzięliby udzjał 
przedstawltcjele Francji, Anglji N/emJec, Jak' 
donosi dalej dzjennjk na propozycję tę Briand1 
się zgod:zjł.

Hornasja f mHansncra na wtcamliilsfra robóf publicznych
WARSZAW A. 5 III (KI. w ł.) N a iwlczoraj- 

szem posjledzoiju Rady MjiUstrówi.. m!n. tdkvy 
Zlemjęckj przedstaw ił p ro jek ty  kom itetu m i
nisterstw -wl sprawje zażegbanja bezrobocia. 
W  zw ązku z te.m delelgacj mjnisterstw! mają 
opracować konkretny plan robót piubl. h| jak  
najszerszym zakres e. dki zatrudinjenja bezro-

botnyth  Opracowywanie projektu rozpo,czuje 
s'ę w sobotę. Następuje Rada mjmistrów! u- 
chw ulła przedstaw ić p. Prezydeatowj :iom>- 
nację tow. Hausner.a na 'ujcemjnjstra rob. pud., 
k tó ra  w dmu dzisiejszym została podlpijsana 
przez Prezydenta.

Ustawy samorządom b.
WARSZAWĄ 5. 3. teł. wł.) Dziś odbyło dę 

jeszcze jedno posiedzenie . klubów sejmowych w 
sprawie uslaw samorządowych, — Rokowania 
nie zoslaly ukończone. Z :mmieniu PPA występował 
Iow. Jaworowski. Nasięp.ne posiedzenie odbędzie się 
16. lim.

Dla bezrobotnych.
1 WARSZAWA, 5. marca. , A\\ 1 Od dwóch dni wy- 

ozlał opieki społecznej magistratu wydaje dla rodzin 
bezrobotnych bony na węgle] w ilości 100 kg. na ro
dzinę. W punktach wydajania węgla panuje wielki 
śclśk. Tlmliy ’ bezrobotnych oczekują swej kolejki od 
godz, 12 w noce.

Bilans Banku Folsktago
WARSZ.WA, 5 1  (A W ). BlWis Banku Polskiego 

za oslalnlą dekadę lutego ”1). wykazuje zv jkszenie 
zapasu złota o 60 iys. zł. do sumy 138;,‘1 ,mflj. Zapas 
walut 1 dewiz zwiększył się tio 1 1,5 mllj., 59.9!) zł. 
brulio. Obieg biletów hłfUkowyrh wzrósł ,o 26.8 milj. 
do sumy 37C..81 mllj. zł. Przyjęły do zapasów Banku 
slan monel srebrnych zmniejszył się o 3,6 miij. Sto
sunek .procentowy pokrycia kruszcu wynosi 36,63 
procent.

P. P. S. i w sprawie najpiini
Sam orząd . — M asow e ek sm isje . — Szykan y w ła d z  kresow ych.

WARSZAWA, 5 3. de]. \vł,l Dziś ud/di się do 1 ma Winnych [im kcjonarjuszy; (przedłożone fakty żba-
minislrn -praw wewnętrznych ,i za.śtępIW premiera 
Radkiewicza,, delegaci Z. I). P- S, tow, Iow, Marek 
NKędziaiKowski i Piotrowski i przedstawili szereg 
spraw. W szczególności zwrócili uwagę ministra na 
konieczność wprowadzenia jak najrychlej .projektu li
stowy o wyborach do samorządów w 1). Kongresówce, 
ha le,rylorjuin Małopolski. Na.slęphia interpelowali w 
sprawic .szykan policji i niższych władz administra
cyjnych w stosunku do PPS. i jej członków na kre- 
Sach wschodnich i zadiocinictr. W odpowiedzi min. 
haczkliewi/z, oświadczy),, iż phoć komisja stronnictw 
łb'e dopirowaozila jeszcze do porozumienia w s(Trawie 
,J*SL samorządowej, to zamierza obja.C ustalWą t Mnło- 
P°lskę. Co do szykan policji wydał władzom, zarzą
dzenie objektywnego stosowania przepisów i kana

da i zarządzi dochodzenia.
Delegacja zwróciła uwagę ministra na tpirzepisy o 

zgromadzenia,di w b taborze pruskim, na groźne po
łożenie robotników rolnych. W Jfiństwie jest bo’wiem 
10 lygsięcy rohoiników rolnych, któiizy z dn. 1. kwie
tnia. mają się znaleźć bez dachu nad głową, wskutek 
Wyroków eksmisyjnych. Minister oświadcźyt na 1’ik 
żę ta sprawca jesl przeditHotem n arąŚ rządu i że już 
zostah wydane 'polecenia do wojewodów, r>y zna 
leźli odpowiednie 'pomieszczenie dhi eksmitowanych. 
Delegacja zwróclta uwągę, iż wobec masowych eks
misji, zarządzenia te ,są niewystarczające i konlecz- 
uem jest û liawówe uregulowanie tych spraw. Dele
gaci interpelowali jeszcze w sprawie iJozporżądzeń 
wykonawczych do ustawy językowej.

Zgon Dudisiha Hsifera,
WARSZAWA  ̂ ;iel wł,') Dziś /inarl (u l.ndwk 

Heller b. dyrektor teatrów lwowskich 1 warszawski h.

Mfnlsfer Ztem^cHI wylsidia da Łodzi
WARSZAWA. 5 III. (Fel. w ł.) M njster pra 

ey tow. 2;'fcinjęckj wĄjeżd/a jutro do Łodz1 
ala żbadan/a nu mjejscu stanu  gospodarczego 
oraz kontynuow ania akcjj pomocy ala bez
robotnych. Minjstrowj towarzyszy dyrekkn  de. 
pa.rta.ni entu Szubartow^cz?

Żądania Zmlązku niasf
WARSZAWA. 5 III. (tet. wł ) Nadeszła 

$kjadómość z Grodna, jż w tam tejszej fabryce 
wyrobów tytoniowych;, dokonano rabunku' k a 
sy. Bandę w łam yw aczy dostała! s!ę w noc1) do 
wnętrza łabryk- rozbjła przy pomocy ś:w jd‘a 
c-lektrycziugo wielką kasę ognjotrjwlałą j zra
bow ała 90 tys. zł. wi bankno tach  5 i 100" zł. 
W ładze śledcze zarządziły poścjg z,a banały- 
tam! w całym k raju . Dotychczas na ślaa jch 
ńu- natrafiono.

Rabunek 90 tysięcy z l  w fabryce tytoniu.
WARSZAWA, 5. 3. .tal. wLi Związek Miast Po  ̂

zwróci) ,się do ministerstwa skarbu i t̂ .̂iw wewn; 
w sprawie .splowodowania ucliwalenia ust. o kredv- 
tayh dla miast, klóreliy otrzymały 4 do 6-lelnie po
życzki Mjn" plrowadzenie lobót inwestycyjnych. Jesl (o 

[według .memorjalu Zw. Mfasl jedynie .skuteczna droga 
 ̂zwalczania bezrobocia.
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emnica białej oA&asy
T r a g c d j a L u d z k o ś c i ,

Niefachowi „rzeczoznawcy".
pisaliśmy ju ż  o elaboracie rzeczoznaw

có w '' t. zw. kóm isjj trzech), k tó ra  mjćtfa op ra
cować zmiany w adiujiijstracii w  k ierunku }e,; 
usprawaj enja j p o k u im ó a . D iaczigo  ow, trzej 
panów* e (Bobrzynskj, Kasztijca i. (S-mólskji) zo
stali' uznani za na jwybjtniejszych w1 Polsce zna
wców admin'jstracj'Ji- tru d n o  dociec, a z a g a d 
k a  jest Jeszcze trudn^tezą do rozwjązanja. gdy 
m órzym y na wynik] jth  pracy.

T eza  naczelna ch e laboratu  — po uporząd
kow ań ' e wszjystkjego adm inistracji poi tycznej 
wojewtodorn; i starostwom. Tak było w  Austrjjjj 
ta k  ma być w Polsce. ,

Ten system panow ał w A u s irjt  00  tam

, i o p je k j  n a d  u b o g im i c h o ry m  
1 A j a k c  w n io s k j s tą w ia ją  ci, ppi “ rz e czo - 
> zm a w c g "  ? P

Te c e n n e  “ U w a g i"  n ie  m ają  ż a d n e g o  z w ją .  Z n ie ść  U zy  j n s t y tu c j e  n a d z o rc z e  b a  d w ie  
z lk u  z r e fo rm ą  ladm tm jstracjj p ań s tw o w e j) . m o -  j (są  ty lk o  dwjfe j o b e c n je  1 - R e d .)  
g ły b y  b y ć  jeszicze  zrozU m O ałe w  m jn js te rs tw ie  1 ź p r g a n jz .  w ła u z ę  n a d z o r c z ą  j o r z e k a ją c a  
s k a rb u |,  j a k o  k o n k u re n c ja  d la  e g z e k u to ro w i  w k a ż d y m  w o je w ó d z tw ie  (dzj-l spełn j-a.e t o  
p o u a tk o w y c H  lub w Sir 11. p r z e m y s łu  j h a n d lu ,  . c z te ry  o k r . u rz ę d y  u b e z p ie c z e ń  w  c a łe j  Pol- 
■bo w (a d o m o . L gw j-atan  nje chce p ła c ić . “ U w a -  sce o d w u d z ie s tu  p a r u  u rz ę d n ik a c h . re d ) .
'gj“ tęgo  sprawozjdanja dowodzą też!, że pip 
“ rzłeiczoznawjoy" o rzeczy lke n a ją  najmnjej)- 
sziego pojęcia

Zestaw 1,.enje op ła t Kas chorych z \pod'at.

zezwolić poszczególnym przedsiębiorstwom 
na zak ład an a*  w łasnych kas chorych, (czylf 
stworzyć f keję ubezpjeczenja chorobowegc. rd.) 

ogran czyć powszechność ubezpieczenia ita.
karm jeist szczytem demagogii? j tnijeuttwa. Kasy czyi' pp. rzeczoznawcy doradzają znjsz[czenje
chorych są instytucja mj ubeźjpjeczeii iłowymi- a 
wjęc wziaje-mną asekuracją;- gdzjje od wysokości 
świadczeni, zależy Wysokość op łat. Przecjętnje

łyi- Kasy chorych z ogromnym butlom  wiążą 
kopiec z końcętn- njektóre s to ją  w obljczu k a 
tastrofy. A jak  olbrzyrniie zasługi mają Kasy 
chorych na polu leczJnifctWs-, ltjach pp “ rze
czoznawcy" zapytają prawdziwych rzeczozna
wców. A stan  zdrow otny społeczeństwa^ iV.ie 
może chyba być dla nikogo obojętnym.

[stnęenjc Kas ićh'rirych uje obciąża państwa', 
prztet.'Iwtija, Wyręcza je  w1 obowiązku leczenia 

n

^  u " “  » " “ “ J '  -  około  90 procent op łat dz(je na świadczeniachodź ło o m>, aby prawomyslnosc każdego n a - .. 1 , . 1 ., . ,, , ,,  ̂ a a  i     « Niema Kas chorych w P o I s o t , k ‘orebv bucio-
f l  >lj ła  nadzorowana^ prze'; §0 )c. anta(, staro, Wały luksuśobte gm achy f to k o w ały ' k a p fa -  
s tę  i narn jjstn ika. o ile zaś chodzi o  nadzór, 
fachowy!- to  wpływ tlen b y ł raczlej ujemny, 
a poz.atem tak  rad a  szkolna krajow ą, dyrekcja 
skarbu- dyrekcja poczty i t. cl. pędzjły sam o
dzielny żywot. Dążeń je ku zespoleń ju tych 
Wszystkich urzędów w województw}?- jeśt po- 
djyktowane duchem policj-jnym; j tak  należy 
oceniać wartość pomysłów!- opracowanych przez 
tych rź:<zoznawcóv

Ale pp. rzfeczozuawcy nie zawtihalj sję 
wyjść poZa poruczony im zakres dzjałanja;- 
zabrał; sję te /  do sprawi, k tó re  z adm inistracją 
państwowuą n'c m ają  njc(, albo m ało wspólnego

Jest modnem w sferach konserwatywnych, 
i reakcyjnych narzeka nje na  cjężary społecz- 
ner a szczególnie nienaw istną opieką " e s  za, 
s ę  ta-,Ti Kasy [chorych.

W 'sp raw ozdan iu  swein wyljczylj O pano
wie przesaanje zresztą; jie to  Kasy chorych w y
ciągają ze społeczeństw^ j£|jznjęc;zy|, że dla 
“ pracodawcy op łaty  t e  W'ynosz'ą więcej;, njć, 
po d a tek  gruntowy! budyniu iwy a nferaz j do
chodowy razjem wzięte"- że “op ła ty  te podno
szą sj'ę z mjesjąca na rniqsiąc“  (niepraw da red.) 
ż t  “ budują okazałe  gm achy" (niepraw da),
“grom adzą, i  lokują kap jta ły"  (też njepraw- 
dai)1 i 1 jd.

ziuptłn e t a p uonj.islego dżjela ubezpieczenia 
społecznego ,poddan|'e g o  tępej biurokracji * 
n a o zjfaro w1 p o i j cy j n em u.

W aam .njstracji państw owej jest wiele, ba r
dzo wiele do zreformowania. Polskę p rzygniata  
nadmiai' i samowola biurokracji. Ale do n a p ra 
wy trzeba yę zabrać ze znajom ością rzeczy. 
Cl “ rzeczoznawcy" zawjedlj zupełnie. Zapo
mnieli o swej rolj fachowcowi nie1 wyzbył1 się 
swej politycznej reakcyjnej skóry. Jeżelj ktoś 
bę&zie ebejał jch projekty przeprowadzać — 
rózgę 1 a tylko nair ę tną  w alkę .poijłyczną, —• 
A szkoais  bo rozumne zmiany w adm jnjstracjt 
państw ow ej są ta k  kon-eczbje potrzebne.

Za i pr.wciw Polsce.
Rząd szw ed zk i n ie  zm ien i sw e g o  sta n o w isk a .

Bad. Tgbi:.1, nyiuje: { C ham berlain „ p o lo n o fil((.
'Pakiem iniaueni ok/eśla angielskiego iiiinba l  sp“Svenska Daghladel", kló a powołuje ;uę iui o- 

śwładłizeflfe jednej z  kie.njącycli osobisloś-ii niemiec 
k[ch, że rząd  szwedzki w każdym wypadku glo.sow 
Kęozfe przeciwko rozszerzeniu Ra.dj Ligi. Rząd nje- 
mfeeki n je  zrwRoerl się z piroślm o zajęcie lakiego sla- 
nowlska db rządu szwedzkiego, przeciwnie Sirwecja sa
m orzutnie powiadom iła o swe 111 i-sLmowisku Rząd Rze
sz}-. Na pylanfe pewnych kói, czy Szwecja nie |io- 
w slraym a się od  głosowania — rząd szwedzki odpo
wiedział. że stanowczo sprzeciw i się rozszerzeniu Re
dy f że nxc nie potrafi zmienić jego dotychczasowego 
stanowiska.

zagz. “Berliner TagelilatL' w artykule, om awiającym  
ustosunkowanie się ChamherluuLa oraz B rjau d a  do 
spirawj rozszerzeniu Rody, j lsze *n. inn.. iż Brland 
poświęcj! n ieco uueha układów lo-sarneńskich na rzecz 
potrzebnych 11111 głosów w parlamencie, zas ‘ an tyro
syjski Chamberlain staje się polonofitem, ponieważ 
l^olska grozi przyłączeniem  .się do RosjJ- .

WŁAMYWACZ.
— N tch  przystąpi, oskarżony — y d a ł p o 

lecenie pan prczyaent sądu.
Oskarżony zeiWjał s ę  J z ło ży ł njzkj ukłon. 

Piezyoent obrzucił go fwtzrokiieim:
— Pan jesteś barclzó elegancko ubrany. 

Ubrań; e z ®&vercoo'tu |wjedług ostatniej modg. 
lal erki, jediwlabne pończfoćhy, wspianjała kra- 
tAgtka. Powi^ciż pani, m łody iczłow»eku... czy 
v> 1 em ivbran(<u dokonał pan kradzieży z W ła
mań'em ?

Oskarżony o p u ść ł głowę.
— Tak jes t, paufe preziylencie. W tern u- 

b rauu ... gdyż nie mam junegu.
P re z y d e n t  chrząknął i nozpotizął fw! ostrym

ton ie :
— Słyszał pan óskarżenle ? Jesteś pan o- 

skarżony o aokonan e kradzj>ży z w łam anjem  
na podstaiwłe parag rafu  336 ust. 6. utstawy 
karnej. Czy pan  s(ę poezufwia oi'o winy f

— N.ie!- ‘panie prezydencja... n je  jestem  [wltn- 
ny. W inę ponosi b  ez|aś, okoljcznoścj, sto- 
sunkj! społeczne. Na iw an ie1 pod  przymusem 
dokony-ylałem całkiem innych rzeczy. Mordo- 
(wiałem;. zabierałem łup, kradłem  1 rekwjrojwśf- 
łem. A wjówiczas bije było za to  ka ry  więzjenja 
a le  otrzfymyiwiało sję medal walcicznościć sj,- 
gnum  Uiudis... alwians..,.

— Slyszlałem njeraz to  złoślijwle j płydkje 
poróiwtnani'e. Za to zasługtujesz pan  n a  spe
cjalną karę. Opofwliedz p an  krótko;, w śród Ja- 
k|;,ch AcofrczUośoj. -dokonałeś [włamanja.

M ężczyzna — załeólwfie trzydziestoletni} — 
skłonił się j ją ł  opo(w(iad!ać.

— Ody z po la  Jwtóidłem do domu[, nie d!zja. 
ło  nij się po-czątkoiwjo źle... m o g ę nawet powje- 
dzj"*eó, że Iwliodio ,mj sję wcale1 dobrze. O trzy
małem dobre stanowisko j ład n ą  płacę. Z apra
szano mnGe do toiwlarzystw... pieszczono wiszę- 
ozjie. Każdy troszczył się o ,mnj2... żyłem jak 
imały król. Mój szef ćbepał mi naiwfet dać swą 
cofkę za żonę... szkodą- że1 blyła brzydka d 
garbata.

— W id z i  p a n  za tc-ny  ja k  szanufe sję łu d z j 
przyzwiojtych.

— Później byłem o [wjele w|jęce/ przyzwo- 
'iltyi, pracolwiitszy, skrom njejszy a przecj‘eż n >  
szianoiwlano mnye. Rzecz się ta k  ma pan ie1 p,re- 
zyaencie;- że bliźnj kochają  czło)w(jeka, dopó
ki mu się dubrze po|wjodzj. — Naraz w tern pię
knem mieście poczęto redukow ać, skąpjć, nje- 
na|w!!dż|i’ć. U stała w szelka produkcja^, oprócz 
produkcj; źebractjwja.

I rnnjie pozba^iiono  mego stanowfska. A 
gdy się z|w|róciłem do mych znajomych z prośbą
0 pi^ocj . 0  ipo.moc. o iwlsparcje, zam knięto m] 
popiostu drzlw|! prze'd nosem. Dopóki nje po-
1 r/jeboiw.afem njiczegoi. trak tow ano  mnie obfia- 
dam,; o pięi ju ‘danjach — poteim, gdy nłe mra- 
łc-m co jeść, nie dał mi njk't anj kronik1 chla 
ba. Musiałem Iwlszystko powoli Isprzedać. Gło- 
doiwałem. Njje mogłem się jody uje rozstać z 
swlem,' ubraniamj. Rozumiałem, że w momencje. 
k o d y  będę W yglądał bru'd|n,Oi 1 nędzjiją. bę tzje 
ze mną 'koniec Z mon okiem Aj okut, chcLiłdm 
putrzeć w'1 twarz nędzy...

— Proszę s ę  stre(szczać.
— W net skończę. Nie mogłem, dostać ża

dnej posady. Nyc mi sję nje u'da|wiało. W yrzu
cono m ife  z mieszkań,ja, ponje|wiaż n‘e płaci
łem. W tem jednem ubraniu znalazłem,1 się na 
bruku. Już od ’d!w!óch dni nic n j r  jadłam  Błą- 
kałetn  ś ‘ę po najodleglejszych dziel 11 jicachC nje 
odw ażając s ę  siąść na w jg o tn e j trawje, czy też 
Sta b rudnej ławice z obawa' źe powalam  sob e 1 
pepiflig jedyn  e ubraiije. Z g łodu  byłem bljzki 
omdlenia... Czułem,, że upadnę, że lumę śmier- 
cjią głodow ą.

— Pański wykład jest zby t rozw lekły 
Proszę się skracać- odezwiał jsię prezydent.

— G łupcze! Masz umrzeć z g ło d u ?  Zde 
chnąć wi błoć;le uliczinem ? Kradnjjt. . rabuj, 
m ordui. Czło'wj ek nie może umrzeć z g łudu! Z 
tern', myślami wizedłelm do wjflj, przed k tó rą  
w łaśnie stałem Niech sję co chce dzjeje! Będę 
żebrał'- czy popełnię rabunek ? Nie Iwjzdzlałom, 
jeszcze. N e przypominam sobje dbkładiije:, czyi 
drz'wf były otwarte!, czy zam knięte; przypuść
my t Cn obnażający1 fakt!- że były  zam knięte  
Nacisnąłem na nie barkam i1- — otw arły sję. Wi 
przedpokoju me było nikogo. W  pjeriwszyni ku . 
k o ju  rówh“eż a n 1 żywej duszy. Albo tu  n jk t 
u!:,e mieszka,, albo njkogo nieima Iw! domu. Bę
dę zatem  kradł a nie żebrał.

W  jadalni zobaczyłem  Jakieś pjeiczywlo — 
począłem  jeść. Jakaś szafka była zamkniętą... 
'wyłamałem j-ą. Znalazłem  w alizkę 1 jąłe|n-. do 
Kej pakojwiać wszystko, po mi pod rękę wpa
dło... — ubraięa pończochy jed ‘wiabne, chuste
czki batystojwle. Na szafce nocnej leżały klej
n o ty  : puerścionk}. zegarek j u ine drobnostkp 
W szystko rto zabrałem . Chciałem przynajm niej 
tyle zagarnąć, abym  m ógł za  to  ty ć  ze cwia 
mieśjące. (Cjąg dal. nast.),
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T a j e m n ^ a  b l a t  l e j  d . s ^ y
T r a g e d j a  L u d z k o ś c i .

Kieska pośrednictwa.
W skutek pośred n ictw a lud ność m iejsk a  płaci d z ien n ie  5 0 0  tysięcy  złotych .

P Dziewulski .chicjałby u  nas rozwjązaćWjiadbtną j J s t  rzeczy ż e  na podrożenie cen 
iwiszjtlakilch artykułów  w pływ a w  decydującym 
stotm iu pośrednik. Pośrednjk jest oiwją pijaw 
ką*. k tó ra  niszczy zarójwtno hurtow nika, jak 
i kupcaj. co się |\v rezultacja odbjja na konsu]

tę  kw ćstję  w sposób bardzo prosty:, a rrPano- 
wfcie zoskiwjć rolujkow1 tyle Je mu potrzeba 
na peszę i silew1, nadm jar zaś kierować do trdast 
k tó re  m ają  'być zmuszone do otW. erania m aga-

meucpe. 1 hurtofwjnik j kupjee odbije  sobfit zynów' i p row iantow ania sję w zboże.
kosz't pośrednijct|w|a na konsum encie, z czego 
wtóosek prostyi, że n i t  tyle w  jnteresje produ
centa czy kupca le w  interesje konsum entów  
łeży zżwtal-czteiilie plagi pośrednfćtWa.

Nćedhwlno bezrobotny tkacz z Łodzi- z n a 
laz ł s,ę M1 naszem mieścje ] sprzedaw ał weł
niane m aterjały jednej z fabryk łódżkteh. Fa- 
bryKtuit m u zaufał- powierzył mu kilka sztuk 
sukna! tkacz gdz ie m ógł, sprzedaw ał pry - 
ulatnlW aby coś nie coś zarobić, j odbfyć sobće 
ko sz ta  podróży 1 cóż sję pokazało?  Po poró
w naniu  z cenami w  tutejszych sklepach sipiraw- 
dzdiśmy- że m aterjał. oferowany przez tkacza  
był o 50 procent |t ańsziy.

Powie ktoś,, że kup e>c musj ipłaejć pociafk'; 
lok ab persona! i t. d. Zajpefw^id, ale J bezirobo- 
tny tkacz chciał zarobić j pokryć (wfysokjif ko
s z ty  piodTÓży.

Dlaczegóż (wpęic łaka wielka różnjca cen ?
O tóż (wjnno tem u  pośrednictwo,, k tó re  lia- 

so rzy tu je  na skórze fabrykanta! hurtoWInika, 
zastępo  hurtofwjnikai, kupca] i t. d. — łańcuch 
kończiący s-ę im kieszenj konsum enta.

Różnjtcę ‘ cen hurtojwtiych i detajljcznych 
wykazujfe pouv_sze zestawień je w edług danych 
gł. urz. skatystyczn _-go. W  styczn'u rożnjca w 
stosunku do roku 1914 przyjętego jako 100 
w ynosiła : •

W handlu  hurtow nym  w skaźnik ogólny 
142. wskaźnik żywności 161.6 wskaźn. produk
tów  rolny,dh pochodzenia. krajowego 159, 
w skaźnik produktów  prżtńmysłowych 135.1.

W  handlu detalicznym w skaźnik  ogólny 
215.7,, wskaziPk żywności 202.2, w skaźźnjk 
p o duktów  rolnych pochodzenia krajow ego 
159.£§. wskaźn k  prod. przem. 231.

Gdy zatem  ■hurtownik podw yższył ,ceny

Erzedw ojenne przeciętnie o 42 proc., konsum ent 
tóry k u p u je  u detajllsty  płaci wjęcej o 116 

praw ie .procent.
Gdy fabrykant o trzym uje  od hurtow nika 

przeciętnie ty lko  35 proc. wjęcej, n jż przed1 
wojną,, za te n  sam tow ar trzeba u detajlb isly 
za p ła ć ć  131 proc. drożej.

“ Kurjer p o ls k "  rozpatrując sprawę n ad 
m iaru pośrednictwa, zwraca uwagę n a  nfesto- 
sunkowo wysoką cenę m ąkj i chlebat jako re-, 
z u F a tu  łańcucha pośrednictwa. Pow ołuje sję 
przy t&m na ekonomistę Stefana Dzjcwulskjegoi. ’ 
który  cyframi zilustrow ał tę  smutną prawdę.

Oznacza on cyfrą 100 cenę hartow ną mąk! 
pszennej w Polsce w październiku 1925-go! 
r wówczas cena ta  w ypadnie w A nglji, 131,, 
w e Francji — 111,, w  Czechach — 136, w 
Niemcz eon — 100, inaczej powjedzjawSzy mą
k a  pszenna wszędzie jest droższa,, n iż  u nas 
C hleb pszenny natom fast wszędzie jest t a ń s z y .  
Jeżeli w  ty m s a m y m  imiesjącu oznaczymy cyfrą 
100 cenę chleba pszennego u nasi, specjalni'te 
w Warszawleii to  w  Londynie ceita ta  wynjesje 
75„ w Paryżu 
nie — 89.

W ynjka z tegoi, że nie ty lko  płacjm y na d i 
nrerny haracz handlarzom  mąki,, ale ta k ż e  j ito, 
że zyski piekarstw a są u  naś nadm jerne.

Przebiegłszy drogę od1 rolnika* k t ó r y  p r o 
dukuje  zboże, do mieszczanina, który jada 
chleb z teg-0 zbożur p. Dziewulski dóchodzj do 
wniosku, żi — w porów naiiju za zagranjeą lu
dność w  ejska płaci u n as  około 500.000 z lo 
tach  dztennie haraczu pośrednjkom.

Jak  z cyfr tych wynka:, p ó ł m iljona  zło
tych Jcflfce dzjemnje n a  m arne, to  jest na opłaca
nie pośrednicJwiU k tó re  zagranjeą jest zby
teczne ,

“ Kurjer polski" uważa ten projekt za wy- 
konahiy], źd an em  tego pisma jednak , latwjej 
doprow adź'toby do celu założenie tow arzystw a 
akcyjnego dla handluj i przeróbki zboża* ■ Do

tow arzystw a wciągnięte by został j zwjązek' 
m łynarzy • następu "e za ję łoby  się ono budow a. 
n em wielkjich pjekarń mechanicznych' przede- 
wszjystkiem w wieikjch mjastajch ośrodkach 
robot'., czjychi. k tóreby korzystając z m ąki do
starczonej przez młyuyi- liakżąee do Tow arzy
stw m m ogły sprzedawać pjóczywo taniej.

Tego rodzaju  mieszane akcyjne t o w a r z y 
stwo- złożone z instytucji zfcjurowych' j pryw a
tny sh pod  kon tro lą  rządu ; z jego  pomocą 
m ogłoby po k  Iku latach zaoszczędzić społe- 
czństwu owe pół miljona złotych, k tó re  ono 
dź‘'ś dzjennje traci nteproduKcyjnfia.

T ę k n j e .  Byleby sję z t ego nie u t w o r z y ł  
k arte l w rodziaju cukrowego.

Skandaliczne sprawki ks. Adamskiego.
Co s ię  s ta ło  z  dolaram i em ig ra n tó w ?

Polacy amerykańscy,, nadesłali1 do ‘'W y 
chodźcy".' organu Polskiego toiwjarZiystwa emi
gracyjnego w W arsznw fe hst następującej 
treści.:

"W  m cśde St. Loujfs;, w! stanj.e Missouri, 
odbył ś ę  olbrzymi \\jj.eic emigrantów polskich 
na którym  podnjeśionot żc setk j emigrantowi 
pomiędzy nimj starcy, a co gorsza, żołnjerze z 
armj.i Hallera, którzy złożyfi siwle oszczęcinoś- 
śc, ui bankach w Polsce), postradali całe swe 
jn,lenie. Zebranj na wljecu pytał1 przew odni.iczą- 
cegoś jakiem  prąwiem pewne banki pryw atne 
w Polsce a głównie Bank zw iązku spółek za. 
robkoulych w P oziiar ul, przez swy^ch emisar- 
juszy'. k tórzy  tu  przybył!: po dolary, na k a ż 
dym kroku  zastań a!i sję rządem polskfm p- 
becnie zaś, gdy emigrancj j żołnierze Polacy 
żądają  zfwlrotu swej krwawiaj- to  Bauk zw»ą- 
zku spółek zarobkoaluch w PoznanerJ, odto- 
Ujiada poszkodowanymi, ironjoznje w  t ;ik,ch 
słobiach:

"N 'e  możemy iwiam oddać waszych w k łaL 
dów|. bo rząd (polski nas okradł"'.

E  dnia.
Przykład e legan cji i d ob rego  tonu  

czyli N ie wtrącaj n ó sa  do  cu d zego  prosa.
Pasler Bursche superlnlendent kościoła ewan- 

gfelKMago w Polsce, /alroskp.n\i o los F o ’ski, ]>rze,'iw 
pirzyjęclu której jako slałego członka do Rady Ta i 
Najwlów Myslępnje m. Jn. hzwe.c.ją, w yslosow al do 
arcybfśknpa szwedzkiego W Uj.sali k.fekawą depeszę. 
Oto pirosit go ni nimtaj ni więcej lylko o użycie.-.wych 
wj4}twów celem sprowaidzenla zmiany op in ji szwedz
kiej na korzyść Polski.

Arcybiskup odjiiowietlzial a odpowiedź jego sk\va- 
pliwie przedrukowała prasa, szwedzka. Arcybiskup za
znacza, że w danym wypadku f-hodzi o kw eslję ,tano- 
wfska, jakie zajljl rzrtd szwedzki po grunlow nem  roz- 
wiażenm sijurawy * jdzy poparciu w yjąlkow o jedno
m yślnej opinji publicznej kraju. Nie mniej jednak p ra
gnie arieybiskup, zapiewnić jiaslora Burschego, że opinja 
la niema-, n ir wspólnego z uczuciami, jakie żyw i n a 
ród szwedzki dla narodu polskiego ,z którym  jest 
zwhązany oddawna dobrem i stosunkam i. Symp!atje 
kraju  nas;ego dla Pol ki są eonajmniej lak samo ży- 
We, jak ula każdego innego kraju . Nasza 'głęboka sym- 

49, w< P ra d z y  — 64,i w Bcrlt-i j tialja dla Polski nie ma nic wspólnego z zagadiiie-
n ienę klóre zo.slolo obecnie poruszone, arcyliiskup, 
je s t przekonany, że pastor Bursche. podobnie jak o ię  
wysoko ceni irleę Ligi Narodów w której wszys.ov 
przyjaciele jpiowinni d ąż jć  do tego, aby w obecnej 
krytycznej sytuacji zajiobieżono. wszystkiem u co m o
głoby *m niej szyć autorylel lej instytucji. Kraj nasz 
nie k ieru je się wJ tej spralwie interesem  m aterjalnym  
jakiegokolwiek sodzaju. Nie możny, lu  nfK zyskać, 
an i też nic- stracić, bezinteresow na op in ja  Szwecj, 
\v tej kwestji jest oparta na gorącem przekonaniu, że 
w myśl ideałów Ligi Narodów), zwycięży dzieło 'po
ko ju  świata.

Odpowiedź głorka, słodka, dostatecznie obłudna 
i jezuictka. jak przystało duchownemu, obojętne, ja-

Tak;: list martły na tto(w)ód od głów nego dy- 
rektora tej fnstytucii', prała La Stanjsławia A- 
ciamskllegO', senatora Rzeczypospolitej.

Z;tpra|wldęi, ęężkie t () oskarżen|e. Szkodzj 
ono o belcnl je 1 u a późnje j całej Po Isce. Enijgra- 
cja w| e i t p w n h  że Bank związku spółek za- 
robkoiwych w Pozimuilai absoiutnió na. dewa- 
luacj' marki polshjej uje straci:łr 'bo m.-Fony 
aolatów ściągnięte pod fałszywSmj pozoram i  
umieścił 'vo. mjljouowych przteasjęTaSorstwach. n a 
którycli nnljony zarobił.

W kuakluzj' emigrancj proszą rząd polski 
aby drożył ■energiczne śledźtwo przecD/ko 
bit i kom  prywiatnym w Polsce!, k tóre oafojetały 
od ernrgrautóiw miljony dolarów 'pod fałsżyw y- 
m.’ pozipnind a obeoije zaualają w inę ca łą  na 
rząd polski.

Czy na apel skrzywUzonych tułaczy od- 
powtfe prokura tor ja ? I co zrfbi senat z senato
rem'- który dla rob/enia geszteftówi, swojch, czy 
siytjego barku  zasłanda się autorytetem rzącln 
p o b k :% 'i  3

kiego wyznania... Po i&zeczyLanin tego dziwnie s,-ę 
iplrzypomimi anegdotka o Mm-jf Teresiej,, która po
dobno j4aksd.a, podpisując nkl .rozłńoni Polski, de 
w rezultacie co kościołowi do polityki?

Kłamstwo ma krótkie nogi...
P.sma obiegł następujący kom unjku’
O statnje fwahania zło tego przypisać nale 

ży v\i'elkiemu zapotrzebow anju walut ze strony  
prziemysłu włói enniczego!, który ma óbtecnje 
spłhctÓ należności za surolv\jce.

Zapotrz[ebo,vvlan e to  dochodziło w osta t. 
.njch dniach do m jljona dolarólwi dzjennle. Wpel- 
Cjj prziemysłoiwóyj, wędząc, że na giełdzje njema 
tak;.ch sum dolarów z.amawtalj telefonjcznk k u 
pno dolarów j BerljnjeGdańsku i; W iednru. Tdni 
a’ę thimitczy spadek kursu złotego fwl W apsza- 
Wfie1 1 równoczieśnj.c zagranjeą na wfiększyelii 
g iełdach1. Obecnie sytuacja uległa popralwije]. 
gdyż pre^cłsta!w|ciele Banku polskjego dostar
czył! znacznych sum dolarowych. Wiielkje za- 
notrzeboWanfe w alut w ‘przemyśle w łók ienn i
czym może trlwjać do końca lutego.

“ G łos polską" w Łodzi- zająw^szy się blj- 
żej a-.formacjami zaiwjartemj w tyim. kom unika
cie stwierdzla na podstaw ie cyfrowych da
nych, otrzym anych na milejscu, ze łódzk1 
prziemysi 'wlłóknenni-czy w o kres je swego n a j-  
:v\i'ększ:ego swego uruchomienja potrzebowałby 
zaledlufte około 200 tys. zł.

Prziy dźlsiejszej sytuacji j obecnym  staiTe 
imicirucltjomienja cyfrę tę należy mocno o- 
kro.ć.

"Ż róałow |e" 'informacje gospodarcze ' r*/e- 
ba zatem  traktojwhć z dttżą rezerwą.
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TiFsą,Jemci mi 5̂cł bi&lej ciszy
T r a g e d j a  L u d z k  o ś  c  1

Od Administracji.
Szanownych Prenumeratoruw prosimy uprzejmie 

o wpłacenie prenumeraty najdalej do dnia 10 marca 
b. r., w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze Nr. 
142 176 lub przekazom pieniężnym.

z dnia*
Lwów, dnia 6 marca

Z POWODU NOMi NACJI TO W . POSŁA HAUS- 
NERA w icem inistrem  robót publiczny,eh, stanowisko 
naczelnego .redaktora Dziennika I.udowego objął Iow. 
Jan Szczszek.

Aresztowanie przedstawicieli „Mopra" we Lwowie.
O negoaj została poufnie powŁidomjoua de- 

ftużywa- że w m 'eszkanju urz. pryw atnego 
Józefa Bruerknera przy u l FurmańslFej od 
bywa się wjejjMtrem zebrań je komunistyczne. 
W  Iz as, e zarządzonej obławy zastan o  tam  2 
Ukraińców Iwana Wańtuchu-. s tu d en ta  fjiozofjj, 
i Fjljpa Szyszkę'- również si. filoz. Maksymp- 
ljana Bergnera. urz. iw frrnje “ R/emje"“ o-az

sienią w tea trze  Małym znakom itej sztuki Niecode- 
nlego: “Świt. azień i noc", pełnej nieprzepartego J 
iroku. świeżości i wykwintnego hum oru. W  sztuce

ZAINTERESOW ANIE wzbudziła zapowiedź w zno
wienia w Teal ze Małym znakom itej sztuki Niecodk 
mfego 
u
tej, jak już zaznaczyliśmy, wielkie pole oo popisu 
m ają  pip Łoziński i Orzechowski, którzy świetnie od 
tw arzają dwie igłowne role.

KSIĄŻKI POLSKIE DLA POLESIA. Zarząd Tea- 
Ł’u i Chóru I.udowego w Ossowej Jja Polesiu zw ra
ca ,sfę z gorącą prośbą o datki w zbędnych książkach 
do czytelni ludowej, jaką zam ierza otworzyć w tym 
(prastarym zaścianku. Ossowa, tuż na pograniczu bol- 
szewilckiem, (przetrzymała najcięższe czasy niew'oli 
i ucisku Książki prosimy przesyłać do Zarządu T eatru 
I ChóOu T.udowego w* Ossowej, yjpczla P łotn ica pow iat 
Stolin .(P o lesie) lub składać w biurze Związku T ea
trów) i Chórów .udowych we Lwowie, ul. Mickiewicza. 
1. 26 I n pl Jalfóba Zachem skie’go;, cri "eklora G im na
zjum  św. Anny w Krakowie.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 7.58, prze
kazy na Nowy Jork 7.61 zł.

SAMOBO.JSTWO. tHeletia Nowacka,, służącay znm. 
przy ul. Leona Sapiehy popełniła zam ach samobójczy, 
tru jąc się k Wisem solnym , 'o czem donosiliśm y wczo
raj. Des] era ika odwieziona dfc> s /p ia lu , zm arła w kró t
ce. Powodem zamachu samobójczego tfyła zawiedziona 
miłość.

ZW ŁOKI ZAMORDOWANEGO NOWORODKA 
DALA PSU NA POŻARCIE. 26-letnia; M arja Horaky 

.służąca u JJ. Sochackiego) ząm r w Zniesieniu, w* ub. 
czwartek wieczorem udusiła swe nowonarodzone n ie
m owlę, następnie zwłoki ukryła tgjod słom ą vz pustej 
Izbie, zam ykając tu równocześnie ps,a gospodarza, aby 
pożarł zwlókł dziecka. W  domu spostrzeżono jednak 
•abirodoię i powiadom iono o tern policję. I lo rak , znaj- 
dującą się- w dobrym  stanie zdrowia, a.resztowmła po
licja. Dalsze śledztwo w toku.

LW OW SKI KONIOKRAD. Edw ard Bufff “wyspe
cjalizował" się w kradzieży koni. W iele leż podob
nych (kradzieży ma na sum ieniu. W czoraj usiłował 
znów, skraść kom a wrm z z uprzężą na szkodę* M. 
Hens,chendoriera,. Gd(y m u H. przeszkodził w tym 
Zamiarze,, Bufti rzucił sięn a  niegof grożąc tmu no
żem. Niebezpiecznego koniokrada osądziła policja w' 
aresz t tte.

Z  KRONIKI POLICYJNEJ. Józef Barszcz wywołał 
w ielką aw anturę w  ul. Długosza * pobił dotkliwie 
Jana Ziemiakowskiego. Osadzono go w areszcie.

Za opilstwo I aw antury  aresztow ano pozatem 
Karola Tarnowskiego oraz Stanisława i Tadeusza 
Brosiów, Feliksa Auschus,maila i Franciszka Janiszew
skiego, którzy wywołali aw an tu rę j bójkę na pil. 
K rakowskim .

Marja Kruczkowska w yw ołała aw an tu rę w  ul. 
Kazf,m Jer zoW sk i e j .

Z a wałęsanie się ipjo ulicach m iasta aresztow ano 
E m ilję W łosównę.

Za włóczęgostwo aresztow ano Jana Pinię. 1 Jó 
zefa W olfa, Liczących ,po 16 lat o raz 18-lelniego Ale
ksandra Zakałę.

Salom ona Schwarza osadzono w areszcie za uchv- 
lan le  się  od powinności wojskowej.

zjasztJ Schechtera i J. Brucknera, urz. p~y,v.
Podczys zarządzonej rewizjj w pokoju ho

telu “ Francuskiego"- getzje mieszkał 1. W un- 
iuch znaleziono cYjelką jlość bibuły kom unisty 
cznej. Równ- eż w nnj-szkanju Szyszki przy ul. 
Dek!'er ta  7 znaleziono wjeie m aterjałti obcią
żającego. W  śledztwie1 ustalono., że W ańtuch 
był kierovvnjkjem filji

M OSKIEW SKIEGO "M O PR A "
n,a wschodn/ą M ałopolskę j W ołyń, Szyszko 
zas by 1 .tego sekretarzem. Of cjalna nazw a te 
go związku brzmjałn “ Czerwona pomoc dla 
w ęźn jów  poljtycznych zachodniej U krahiy".

Podczas re.wj.zjj znalezjono w pokoju W. — 
wjelką j:ość "gęypsów"«. to jest lpĄów pisanych 
przez Węźnjów. Treścją listów były ojńsy prze
żyć ;ch autorów  podczas śledztwu w wjęzjeniu 
Zebrany w ten sposób m aterja ł s łuży ł na,stęp
uje do jnterpelacyj sejmowych:- oraz drukowany 
był w pismach bolszewjckjch jak  “ Zw iezda“ 
w M ińsk® w Moskwye j wielu innych.

Pozatem  znaleziono tam 'broszury j czaso
pisma urulcowane w Charkowje j lwi Kijowie;, 
różne bolszewclcje bjuietynyt- w ykazy rodzht a-

re sz to w a n y c lii o só b  p o b ie ra ją c y c h  za p o m o g i', —  
o r a z  =zną k m e ś p o n d e n c ję .

W a ń tu c h  o d z n a c z a ł  ąię

SKRUPULATNOŚCIĄ
w grom a'd'ze'n.'iu m a te r ja łó w  sp ra w  'w c h o d z ą 
cych w k rą g  j e g o  d z  a ła n ja .  Z n a le z jo n o  jeszcze 
a k t a  s ą d o w e  s p ra w  u k r a iń s k jc h  jSzowjni;stókv', 
k tó r y c h  r o z p r a w y  o d b y ły  s ię  p r z e d  s ą d a m j n a  
W o ły n  u. Z z a k w e s t jo n o w a n e g o  m a te r j a łu  U- 
s ta li ła  'p o m ija  że  a re s z to w a n j u p ra w ia ł1 ró w -  
"  a g j ta c ję  w Z w ją ż k a c h  Zaw odoiw lych- z a ś  
W a i i tn c h  w śró d  z w ią z k u  m ło d z je ż y  a k a d . “ Ż y .  
d e " .  W ed le  jn fo rm a c jj  po licji a r e s z to w a li ,  p J d -  
sz y w a li s ję  p o d c z a s  n je s ie u ia  p o m o c y  [Wfęźniom; 
p o d  f r m ą  “ K o m ite tu  n je sfen iit po m o cy  wTęż- 
u ion i p o l j fy c z n y m “ - k tó r y  j s t n ie j e  p rz y  Z w ó z 
k a c h  z a w o d o w y c h .

y T T  r-n a le z O ily c b  z a p js k ó w  w y n jk a ,-  ż e  W a n -  
incn .miał

Z N A C ż N E  K W O T Y  P IE N IĘ Ż N E  
d o  ro z p o rz ą d z e n ia .  P rz y  ro z d z ia le , ty c h  sum,'- 
wyn''kpp.Y j e d n a k  c z ę s to  n je p o ro z n m je n ia .  J a k ' 
w y n ik a  ze  zn lsIU zjonej k o re s p o n d e n c ji  z a rz u c a n o  
W  m e r ó w n o in je n ie ,  t r a k t o w a n je  o só 'b  p rzy  
ro z d z ia le  z a p o m ó g .

W s z u s łk  ch  p jęc ju  a re s z to w a n y c h  o d js ta w iła  
p o lw ja  d o  są d u . Z  p o c z ą tk u  p r z y tr z y m a ła  po li
c ja  w z w ią z k u  > t ą  sp ra w ą  I z r a e la  A dlera: 
i J ó z e f a  Z a b a w k ę .  W y p u s z c z o n o  jich j e d n a k 1 
n a  w o ln o ść  g d y ż  n ic  z d o ł a n o  u s ta l jć  jc h  w in \  

A re s z to w a n y  I. W a ń tu c h  je s t  s y n e m  w ie 
ś n ia k a  z D e r n jó w a ,  p o w . k a m jo n e ć k ie g o .

PODRZUCONY I)\7NAM1T. W  ogrodzie K. M;i- siać sfę do wtięLrza. Ogień zuotano nasLępnie s r \b k o  
koloiyjj-y. jak to ątodniYaliśmy, ^ruileziuno jioitzkę cly- zlokalizować 1 ugruK. Szkoda w\>uosi jednak phrę lv- 
namflii,, w ilości około 1 i pół kilogram a. Zualezfune ) sfęcy złotych. 0
ipiopirzednio puciełklo z jmąierjałem 'Wybuchowym dlano 
do laboiralorjum phem fezu ego Politechniki w* Lelu u- 
slalenia jego jakości. Fakty te Wskazują, iż we L\Vo- 
wfe nie b ”a!k tajnych magazynów środków wyffiSAlo 
wych o wielkiej sile niszczycielskiej.

SAMOBÓJSTWO Z ŻALU ZA ŻONĄ. Ludwik 
Greyel, Francuz, zsuń. w Warszawie,, gdzie posiadał 
skład wfn, popełnił onegdiaj zamach samobójczy przez 
powieszenie się. W  pozostałych kilku listach denat 
podał jako powód desperackiego \-roku tęsknotę za 
żoną, z k tó rą  się jrozszecłł I nie miał nadziej i, ipogodze- 
nta,: pię.

KRADZIEŻE. Ze strychu realnośz.'i przy pl. Bil- 
pzewskfego pod 1. 1, skradziono znaczną ilość bie
lizny ze znakam i “B. P .“., w.a.rlości 306 zł

Z nfezamknięlego m ieszkania Abrahama Ilalper- 
n a  Iprzy ul. Zaimarslynowiśkiej, skradziono p'allo i pa
rasolkę damską, łącznej w artości 300 zł.

N ieznany osobnik włam ał się do budki z m ięsem  
nai Bogclanówce, skąd1 skradł na szkodę rzeźnfka Sta
nisława Urbana. 50 kg. mięsa i wędlin, łącznej w ar
tości 300 zł.

UCZEŃ GIMNAZJALNY RABUSIEM. 17-letnf 
W ładysław  P „ uczeń 5-lej klasy 'gimnazjum w1 Z duń
skiej W oli, olrzymawiszy zła uolę, poslanow i’ zbiedz 
z domu, W  celu uzyskania pjcilrzebnej na drogę go
tówki. dokonał napadu rabunkowego na m ieszkanie 
nauczycielki Janiny K. i pod groźbą rewolweru zm u
sił napadniętą ńo oddania wszystkich posiadanych 
pieniędzy. N astępnie skrępował swej ofierze ręce i 
liogi J (wymusił przysięgę, iż do d'\\%,ch godzfn nje ru 
szy |się z jmiejs.cia. Po odejściu clahusiti K , uwolniła s,ę. 
z wjtoów i Izalalarmowąła policję. W krótce leż IgreszlO- 
wano nap.asInSka.

Ojciec. K. dowiedżiawszy się io napadzie, udał s'ę 
do córki. Ujrzawszy ją zdrową dostał ataku  sercowego 
W,skutek silnego wzHiszenia I żm arł na miejscu.

POŻAR SKL0PU  BLAWATNEGO PRZY UL. 
SERBSKIEJ. Wiczoząj wieczorem wybuchł piożar w  
sklepie liławatnym S. B. Naichlwechtera plrzy ul. Serb
skiej. P ożar spostrzegł patrolująoy' policjant, i po- 
Yrladomił o le,m, straż pożarną. Rolety sklepti były

Pożar flow;słal od rury żelaznego piecyką, umiesz
czonego w sklepie.

Z  sali sądowe].
O szu stw a  

pod p retek stem  ek sp loatacji la su .
W  sprawie oskarżouego Jana W itkowskiego przez 

3 dni zeznawał Jan Korwin,, w łaściciel folwarku Ju 
reczków.

Jak wynika z jego zeznań p;rzysląj*il on do spół
ki firmy “Lam et" (poprzednio skład lam p  D i!Pary 
przy pi. M arjaekinr, kItłrej to iipniy głównym w ła
ścicielem jest .1. Biz.au/, Korwin nie włożył jednak 
żadnej gotówki, tylko poręczct swvm .majątkiem kw o
tę 80.000 zł.

Na żądanie Korwina, Biznnz wręczył m u weksle 
kaucyjne na sumę 36.000 zł. Korwin polecił weksle te 

~ar eal Eo Wa ć W i tko w sk i e m u .
Oskarżony W . zeznał,, iż otrzym ane za te wek Te 

pieniądze wręczał Korwinowi.
Akl oskarżenfa zarzuca międz) fony mi W itkow 

skiemu, iż sprzeniewierzył kosztowności Korwina w y
sokiej wartości. Tymczasem kosztowności te oszaco
wano na sumę 200 doi,, zaś W . zastawił je  za sum ę 
940 źł.„ z kklórYcih to pieniędzy, jak twierdzi,, w yli
czył się przed Korwinem.

W ynika więc z tego:,, ze ‘‘pan dziadzie" K wcale 
nie jest poszkodowane. Nie włożywszy bow iem  ani 
grosza do sąiolkf, stał się jej współwłaścicielem, po 
brał za zrealizowane weksle 36.000 zl., obecnie zaś 
poszkodowany Bizanz .plaei ,mu miesięcznie 300 zł, 
jako wspólnikowi firm y. Korwin nie chce bow hin  
zlikwidować swego udziału w  .spółce., albo\ciein ule 
mając, doctiodu ze swego' jnająliku,, czerpie pieniądze 
n a  swe utrzym anie z ipirae.y Bizanza.

W ynika .więc. z tego, że K. winien ziasi.adać ró w 
nież na ławie oskarżonych. Sędzia śledczy r. Słowi
kowski, pji-zesłuiehujj^c K„ stwierdził jednak jego anor- 
roalność umysłową. L etarze pisychj.alrzy potw ierdzili 
ten pogląd, wobec tego zeznaje ,on tylko' jako świadek

Bizoną była przemocą rozbijać kłódki i zam ki aby To-

Rozpirawa potnwa jeszcze kilka dni. W  pome- 
jednajk zamknięte,, przeto przybyła straż pożarna zmu 4 działek będzie zeznawać główne poszkodowany J. Bi-

ząnz.



Dwa procesy prasowe „Dziennika Ludowego“.
Dum a zFąkf s ię  w ła sn e g o  o sk a rżen ia . P os. P rószyń sk i broni sw ej poczytalności.

Od pewnego czasu atakow ani przez nas kaś skromność, czy bojaźń opętała posła P ro 
za różne występki na stano'w|j3kach ipiubl. wobec j chn:.ckjćgo j z uporem godnym  lepszej skraw y
n a g r o m a d z o n e g o  m a t e r j a ł u i ,  n i c  m a j ą c  i n n e g o  
w y j ś c i a -  b o j ą c  s j ę  m a s ł a  n a  g ł o w j e i .  o d p o w i a 
d a j ą :  “ n a  a k i k ;  “ D z .  L . “  njjte. o - d p o w j a d a  s i ę "  
S . ł a  ż y c ja : -  j a k j e  t e i k i e  p o c z u t f e  e t y k i  > m o 
r a l n o ś ć ' : ,  p r z e c j e ż  z m u s z a  ty ,c h  p a n ó w 1 d ó  o d -  
j J f i j ż K d z ś  d o  u s p r a w j e d l i w r e n f ^  s j ę  p r z e d ’ s k o - .  
ł a Ta n t m  i s t r o s k a n e m  s p o ł e c z e ń s t w e m .

Dn'a 5 bm. stanął Iow. Br. Skalak przed 
ław ą sędzów  przysjęgłych pozwany przeż re
negata PPS. osJaw-ionego Stanjsław a. Dumę 
wodza enpcrowsk'ch kolejarzy!, obrażonego ko
respondencją z Tarnopola,, w której podkreślili
śmy brudne sprawki tego pana. Pan Duma 
podum ał rozdumał sję t ak daleęei, że na 
rozpraw ę n;'e przybył', wobec tego  sprawa u 
paała,. a trybunał bez dum ania skazał ob ra 
żonego — Dumę na zapłacenie 40 zł. kosztów 
procesu wydał wyrok uwalniający!

Znany na bruku Iwówslym szkodnjk spo
łeczny pos. Marcel: Prószyński zaczepi]! artyku ł 
nasz p. n. “ O pętaniec endefckj — a władze 
szkolne" jed n ak  nie zaskarżył nas o treść a r
tykułu,- ale o 'd w a  słow a: “ opętaniec" i “ w(a- 
r ja t“ , k tóre wyn kały z treścj artykułu . Ja-

w uosł oskarżenje o t e diw‘a “ słówka",, prze
chodząc do porządku dzem iego nad treścjwymj 
faktami'- których nje szczędzjł obrońca , tow 1. 
dr. S. Herschtal. Trybunał z łożony  z s. s. o  
Angelskjego;. Antoniewicza 1 G óttjngera po1 
długjer naradzie uchwaljł przyjąć dowód praw 1 
ciLji- uw ażając “ dwa s łów ka" za iwtyinUk treści 
wsjiomufanego artykułu  j na tej podstawljó 
całą sprawę sk ero w lił ponow nje do sędzjego 
śledczego.

Przeprowadzimy wjęc dowód iprawdyl, który 
obfitością rzeczowego m aterja łu  \v zupełności 
usprawpecilfwij ty tu ły  naszego artyku łu ’. Z prze
biegu rozprawy podnjeść należy;. że znakom jty  
obrońca dr. Pierackj w iśwjetn-eim uzasadliidulu: 
oskarżenia wymownja przekonyw ał trybunał!, 
że kf jent jego;, pos. Prószyński nje był a n 1 w1 
Kulpurkowjief, anj w Tw orkach nie m a p a 
tentu ain ofjcjaluego śwjadectw a z *ych hu- 
m an/tam pch zakładów , potwierdzających jego 
niepoczytalności, try b u n a’* jednak  przychylił sję 
co wywodów obronyj, 'uważając wtdoezrjfe1 w y
wody dr. P !-eracl<j2go za nj ewlystarczają-ce.

hczne podum a —- w yjazd do Nowego Sącza 
i poratuj prawne kw ota 100 zło tych Przysję- 
gH potwjerdzjli 12 głosam i w !nę Gleichera>, po 
c z t m trybunał wymierzył mu karę 4-ro mjesję- 
cznego aresztu za obrazę cz r

ł i l

Zwycięstwo Chamberlaina.
PARYŻ. 5 III. (Pak) Prasa cizsj ej sza om a

wia żywo mowę sjr Chamberlajna. “ Petit P ar1- 
sien" ośwjadcza ,jż głów nym  rezultatem dy
skusji w jzbje gmin jest toj. iż Cham berlain 
udaje  s'ę do Genewy mając zupełnje wolne ręce, 

J i lig “ L‘Oeuvre“ Chamberlain 'nje wlystąpj 
z veto przeciw żadnej kandydaturze. “ Petjt 
ju o rn a l"  uważa że brytyjski mjjijster spraw1 
zagranicznych w ośwjadczenju swtem za ją ł sjty. 
nowjskoi. życzljwe wobec. Njemiec, lecz b a r
dzo powścj ągljwe w:śt-osunku do jnnych 'państw 
Zdaiyem "M atjna"  Chamberlain zapewnił w 
łonie gab inetu  bryty jskjPgo zwycięstwo swaT 
•i.m pogląaom j jedzje do Genewy z nieogranCf 
czonem pełnomocnictwem, które uimożjwj mu j 
działanja w duchu jak  najbardzje‘r piOjednaw-

czym. “ Gaulórs" mnjemaj że Chaimjberlajn mu
siał lawjrować mjędzy opozycją fwjrogą dópusz. 
czen u Polśkj do Rady I_jgi a niezgodą iw łonje 
gabinetu brytyjskjego. Wczorajsza (Jego mowa 
czyn;: kłopotljw ą interpretację Układów loear, 
neńsk chi w. tym sensje, że Ljga Narodów po
winna pośwjęcjć wszystko naw et Polskęi, byle 
tylko Niemcy nje cofnęły swój prośby, o iptżyi,- 
ję b e  db Ljgj Narodów. “'Echo de Paris" uw aża 
decyzję gabinetu angjdskjego za lńaprzychyli- 
ną dla stałego przedstawicielstwa Poljskj wl R a
dża- Ljcrj.

LONDYN. 5 s II!. (Pat.) Baldwfn ośujtid- 
czyłi. że ire js tn je jc ' żadna różnica poglądów1 
pomiędzy Chamberlainem a jnnyjnf członkami 
gabinetu.

Jak się oszukuje rząd i robotników.

W  nredzjelę 7 brn. o godzjnie 11 przed- 
: '•''łurinjmm w salj Rady Zwjążków Zawodowych 
przy ul. Ossołińskjch ipod L. 10 odbędzje s>£

Z C ^ O M A D Z E M S E
posłanki tow. Zofji PP A U SSO W EJ

N a porządku dzennym : Położenje klasy 
robotniczej w  naństw |e

W zywa s|ę towarzyszki j towarzyszy do li
cz 11 cip i 1 wspó ł u d zła ł u.

W ARSZAW Ą 5. m arca. (AW). W  clnfu 27, uh, 
m iesiąca zarząd fabryki „.Pocisk* wywiesU zaw ja- 
aom ienie, że w skutek w yczerpania kredylu  w Min. 
spraw  wojskowych nfe może wypłacać robolnikom  
i  urzędnikom zaległych pensji.

.Jłobom ik donosi, że do gen. Norwid-Neuge- j

bauera udała się delegacja pjocl Przewodnictwem 
posła P.-,agier,a, domagając, się wyjaśniali. Gen. Neuge- 
bauer ośwlauiczyl;. że (jPiOjC.isik“ olrzyjmał 60U tysięcy 
iłolycli ze skarbu f oprócz Lego Ina się wyrachować 

jz  udzielonej mu zaliczllai w kwocie 3 "Sniljonów zł.

Straszna eksplozja amunicji w Pradze.
PRAGA, 5. 3. (flW ). Ubcą Stolarską bylia dziś wi

dow nią strasznej eksplozji. Przy transportow aniu am u
nicji na wozach konwojowanych przez 30 żołnierzy 
.spadła skrzymia, która spowodowała wybuch. Delo- 
liację .słychać było w całem mleśi-ie. Ciśnienie jito- 
Wiełrza iporwało w górę Kilku żomiej-zy 1 szereg |

Liczne ofiary katastrofy .
przechodzących osób. Mówią o kilkunastu zabitych 
i w ielkiej iLości ciężko rannych. Kordon wojskowy 
zam knął y,alą ulicę. Kilka domów uległo zniszczeniu. 
Urzędowy kom unikat donosi o 2 zabitych i fi'2 ran 
nych.

Za obrazą czci, popełnioną drukiem 4 miesiące więzienia
Przed sądem okręgowym karnym w Kra- 

kowłei, jak o  trybunałem przysjęgłych toczydła 
się wczoraj rozprawa i;rżeciw Oska-owj Gle'- 
ch trow i o występek obrazy czaj., piopiełnjouy 
przez um eszczenje w “ Przyjacielu Ll g ó 1 art. 

•iw którym  au to r |anon.'lmowy zarzucał Drowj 
Blaustenowjj, że wyzyskał chłopti Doljńskiego 
p rzez nadm ierne honorarium. O skarżony Glej- 
cher w> śledztw ie wyp|erał sję winy» twHerdząc.

że n?e pijsał :t,etg,o artykułu], przez <co zmusjl 
sędzi ego śledczego do przeprowadzenja dowjoan 
ze znawcy p;'sma. Dopjero po przeproWaozenju 
tego  dowodu oskarżony przyznał s;'ęi. jż artyku ł 
tęn_ napisał. W  toku  s?'rawy odczytano zezna- 
n!a koncypjenta  Dr Rosnwskjego j pr/Jesłu- 
ćhaniOi ptod rr/jys ęgą oskarżyć]ehi Dra BlaU- 
steina. Z zeznań tych okazało  sję|, że d la Dra 
Biausteina pozostała  tytułem  honorarjulm za

chroni b o g a c z y !
W szyscy ch łop i przeciw  robotn ikom .

W a lk a  ( w s t r z y m a n e  ro sn ą c y c h  p o d w y ż e k  
cz y n sz u  .1 f» t(ło p u sz e z e itjje  'do w y rz u c a n ia  n a  
b ru k  b e z ro b lo tm jc h  p r z y n io s ła  p e łn e  z w y c ję -  
s tw o  b o g a ty m  k a u i .e n jc z n jk o m  a  ty lk o  d r o b n e  
uTgi d la  m je s z k a ń  m a ły c h .

Z a p y ta n y  w  t e j  sp ra w ie  to w  po s. P u ż a k ,,  
g l ówmy p r o m o to r  ca i e j ustaw y!, r e f e r e n t  jpjer- 
w d tn s g o  w n ;io sk u  PPS.,, z n je k s z ta łc o n e g o  z u 
p e k  j e ' prziez p o c r a w k j  j s k re ś le n ia  p r a w lcyi, 
op iin jn jc  k r ó tk o .

—  P rz ly zn a ję - że  u s ta w a  d a je  p e w n e  ulgfi' 
d la  lo k a to r ó w  je d n o p o k o jo w y c h  (z  k u c h n ią  n a 
w e t )  m je s z k a ń  T u  je d n a k  t k w i  b ł ą d :  u s ta w a  
b o w fe m  z w ra c a  c a łe  sw e  o s trz e  p rz e c jw k o  w ła -  
śq 'c je io m  m a ły c h  dom ków l, g d z je  n a jw ię c e j  j e s t  
ł - o p o k o jo w y c h  m je s z k a n e k  •—  n jczem  za ś  n je  
ch ilau l w łaiścjcjeli m ie s z k a ń  w ię k s z y c h 1, k tó rzy ) 
przle-cjeż w ró w n e j b je d z je  się  zn a jd u ją ,-  a w, 
k a ż d y m  raz je  z n a jd o łw a ć  m ogą .

O p ró c z  'tego d z ję k j wiprowadzenju p rz e z  
p ra A jc ę  w s z ę d z je  termjnu d o  1 -go  stycznia r. 
1927, staje  s ię  k i t  er ją e k o n o m ic z n ą  — bo kto 
m o ż e  być pewny), że  po ty m  clni u, c z a s y  sję pio- 
p raw ją j. k ry z y s  j bezrobocje m in ą  lokatorzy 
zn ó w  będą ro o g ![' p ła c jć  tyle). j!e g o s p o d a rz  
Ztażąda ?...

P o d k r e ś l ić  ró w n je ż  m uszę,, żc  a n j  je d e n  
c h ło p  w c a ły m  se jm ie  n je1 g ło s o w a ł  w  'o b to n je  
r o b o tn ik ó w  — w szy scy  b y lj  p rz e c jw k o  u s ta -  
wpa endeccy , p ja s to w j >,w y z w o le ń c y  i n a w e t  
k o m u t u j ą c y  z  g ru ip y  pos. W o je w ó d z k ie g o .

Znamflenne — praw da?...

Urzędnicy w obronie swoich 
interesów.

L)nl;i 1. hm. zoslal,a pCżyjęta przez p. Prezesa 
R a ty  Mfnjst.-ów Al. Skrzyńskiego i w kem in. Wł. Slu- 
.tilzfńskiego delegacja Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Urzęcników PnńsG. owych w osoba-rh ppi. Z. Szezawfó- 
slilego-, SI Saso.yskiego, Uii*,adJ. Drążka j Z. Dudy 
Delegapjfl pomszyŁi sprawę iffcyspieszenia ]>rnc sta- 
bflizacyjnyćh i slabilizowanfa w większym ^phocenrie 
urzędnikowi niższych slojm i służbowych, W sprawach 
uposażeniowych, aom agała sję uwzględnienia na dzień 
1. kwjeluia wobec w zrostu drożyzny od1 15. lislojiada 
do  15„ miabpaj, dalszej ojrfaly t zwiększenia norm  do 
r.alku mieszkaniowego oraz wypowiedziała się .pcz‘e 
cfwi leiu.enc.jom do mechanicznej redukcji, według o- 
slalniego ol ólnika |i, m inistra skarbu, w końcu p|ro- 
sDa o niożliw ie sz.ybką ófecyzję w sprawie rojeklu no 
weli do usl,ąwy em erylainej, wniesionej do sejm u 25. 
w rześnia u. r, 'Nioweła la usuw a cały szereg niedo 
m agań uslaw y' em erytalnej- ikrzy w dzącyoh tuńkcjona- 
“juszów l państwowych f em erytów .

P. Prezes Rady Ministrów iplrzyja.ł do wiadomości 
zgłoszone postulaty, oświadczając^ iż uważa je za uza
sadnione. P. wicemjn. SLudzjński oniówtł z oelegacją 
szczegółowo zgłoszone wnioski pkzy czeiu j oinfonno- 
wał o pracach zam ierzeniach i poglądach Prezydjum  
Ra<j'v M inistrów w poruszonych spirawacli.
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Ślusarz zawinił — Kowala powieszono.
N iesłychan y „akt o sk a rżen ia '1.

jćjłm sju  Dyscyplinarna P. K. O. sformu
łow ała “ a k t  oskarżeni ia“  prziecjwko urzędnj- 
kowj PKO1, p. Kjljnskiemul, który ujaw ntł w 
pras e naclużycja p. Ljndegu i jego  ‘kPkf.

K o tnsja  Dyscypljnarna zakw alifikow ała to 
tijawn.ónje nadużyć w prasje Jako “występek 
służbowy z art. 21 i art. 25 p. 6“  ustaw y 
o państw ow ej służbie cftojlnej.

Punkt fi art. 25 brzmi : “ urzędnjkowj bez 
zezwoleń; a władzy służbow ej njewolno w żad 
nej form e wytaczać w prasje spraw., zw iąza
nych z jego  Urzędowaniem,- )ak lów njeż sprawi, 
dotyczących jego stosunku służbowego"'.

Tow. pos. Pączek zapytuje wobec takiego 
pos>aw en ja sprawy komisję dyscyplinarną pu, 
bliśranje: na  jak je] podstaw ie tw ierdz, że ukry
w a n e  przed opjnją ipubljczną, pospolitego z ło 
dziejstw a :■ “ zwjązane było z urząaow anjom 11 p. 
Kiljńskjego, że nicuj aw n ten i? skandali, dźje-) 
jących r  ę w PKO. w ynjkało z jego “ stosunku 
sł użbow ego“ ! ?

Niema ngguzije ani w zacytow anej a n 1 w 
żAdnej innej u staw je żadnego przepisuj, któryby 
m ó w i, że urzędńjk ma mjlezeć, gdy jeg o  prze
łożeń h czy koledzy k rad n ą !

Ale może Komisjj DyscypljnameJ chodźJ 
o  to;, że p K ljńskj Uczynił to  bez “ zezwWen’ą 
w ładzy służbow ej“  — Pan Kiljjńskh zdaniem  
Komisjj D yscyplinarnej powinien b y ł Udać s(ę, 
do p. lindego j prosić go o “ zezw olenie “ n a  
publiczne ujaw njenje nadużyć tegoż Lindego! 
je s t  to  pretensja śmieszna*, a w islditkach -— 
zbr o o n „ z a !

Żadnego wielkjegio aferzysty nje dosięgłaby 
n g d y  karząca ręka sprawjcdTjwoścń — gdyby 
tchórzliwe j njedołężne “ w ładze przełożone11 
tych wieikjch aferzystów!, nje były  napędzane 
prz.:ez prasę do wałku z bagnem  koruipcjj j z ło 
dziejstw u. i w którem  powolf ale /stale tonje 
całe  Państwo.

W ychodząc z założenia mylnego., Komjsja 
Dyscyplinarna ja k o  drugj c u n k t oskarżeń,,) 
pow ołuje się na art. 21 cytoWane) ustawy. — 
Bnymi on: “ U rzędnjk obowjązany jest w iern‘e 
służyć RzipPej; przestrzegać śgśle usiaw j 
przepisów wypełnjać obówjązk; swego uszę. 
on gos-Ihwje!- sumjfenrłfce bezistronige. oraz dbać 
wetiług najlepszy] Wjojfi j wjedzy o dobro sprawy 
pubUczpej j spełnjać .wszystkof. co ternu dobru 
słtiżyi, ,a unikać iwjszyśtkjegio', icoby mu' mogło 
szlk odbić1'

Dobro p. L ndcgo j jego k ljk1 nie jest do
brem pubijicziuem. P. Kjljnsk1 "służąc Wleruje 
R zp lte j11 !i dbając “ w edług najlepsze; wołj j 
w iećzy* o dobro sprawy publjcznej;, ujawnjł 
złodziejstwa!, k tó re  wyrządzały szkodę diobfu 
publj iczjngmiu! j w ten sposób o u d a ł “ spraw je pU- 
b b ez re j"  wjelką przysługę!- j zah> pociąga s'ę 
go do odpowjiedzjjalnoścj!

Jest to  fakt- który może w płynąć na zam
knięcie ust wsziystkjm uczciwym lUdzJUoin!

Należy raz skończyć z tem skandalcznem  
naióągenjem przegjsów ustawy z tą  perfid ją 
t kp jram j z prawa 1 zdrowego rozsądku!

I powoif wkrada się b a rw i aj uostosowane do nich i- 
[praktyczniejsze umeblowanie europejskie do do
jn i ow japońskich.
j W  ten sposób tys-iącznemi seieżk mii drobne-- 
I m l europeizuje się Japonja, tracąc piętno wrygj- 
. nalne, tak zachwycające artystów  europejskich.

Biedne dzieci moskiewskie.
Żona przewodniczącego rządu sowietów Kalinina 

zainteresow ała wie życiem dzieci rosyjskich. Opjsa- 
ła ona okropną m ordownię dzieci moskiewskich w 
barwnym  óbrażku „Noc w ko ile :<, o ozem wzmian- 

• kę (podawaliśmy w paszem  piśm ie. Pozulem zabrała się 
ona czynnie do Zorganizowania opieki nad dż.erajf. 
stanąwszy na czele ealej akcji.

Jak jedno z 'ptslm donosi z Moskwy na banku sa
m ej tylko Moskwy tuta się codziennie, — noc i 
dzień. 600 bezdomnych dzieci. Zbieranie cbdecj tych 
po kilkadziesiąt naw et dziennie, cyfry lej nie zm njej- 
sza* gdyż każdy przyjeżdżający dlo stolicy pociąg 
przywozi dziesiątki m ałych, głodnych nędzarzy1, bez 
domnych z dalekiej prowincji Sowietów.

To są dzieci obce — napływowe. Tymczasem 
rodzimych,, małych, bezdomnych u Urn slołecznajjujak 
oblicza Kalinina, posiada nie m niej, n je wjęcej — 
jak 11 tysięcy. Dzieci te, chociaż m ają rodziców", 
jednak  z Ich strony  nie otrzym ują żadnej pomocy
1 opieki. Tyle tylko, że n a  noc- sypiają pod1 ^rodzin
n ym  dachem. Swll zaś każdego dnia ,w  m róz czy 
oeszcz, wygania je  na ulicę — dla zarobku, rabunku, 
krar.zieży t żerowania.-

Okazuje się,, że przytułki dziecinne .ochronki z 
państw ową opieką nje daty w  Sowie lach żadnej po
mocy- i właściwej opieki m ałoletnim . Z domów tych 
z rozm aitych powodów dzieci uciekają m asow o na

ulicę. I co najdziwniejsza, zbiegowie cą. raz  za
smakowawszy życie anf b ruku  l rynsztoku swobody 
za n ic  w  świeci a nie chcą ifo swych „ochronek ' 
powracać. Kalinina,, dowodzi, że to co dotychczas 
ustró j komunlsLycaiy stwrorzył dla Opieki nad dzjec- 
kfem w' sowietach, nm si byó stokroć gorsze i cięż
sze do zniesienia, niż sam a najstraszliw sza nędza 1 
głódj, czychające na bezdomne dzieci ulicy m oskiew
skiej'.

Gdyby lak ''n ie  było,, m ówi Kalinina, ochrony i 
przytuliska dla bezdomnych dzieci w1 Moskwie byłyby 
przepełnione l ,,pensjonarjusze“ napewno odl tych 
Instytucji nie uciekaliby jak od ognia.

Na potw ierdzenie swego zarzutu K a li in a  przyto
czyła lakty druzgocące- Na yplępie tych zarzutów 
działaczka ta  podkreśliła, że n ie  było rozumnego 
‘planu przygotowań® dzieci, znajdujących się na riżą- 
dowem wychowaniu do samodzielnego życia p ra
cującego obywatela.

Kom isja rewizyjna powołana dio wal W, z tu- 
łaclwem ullczJiym dzieci — stwierdzjte. że w  żadhej 
ochronie -dziecięcem imńsUwoWern przylulisku; czy 
ognisku dla bezdomnych d!zie< nie było w-arsztalu 
pracy, gdzleby młodzież mogła uczyć jakiegoś za
wodowego rzem iosła.

Niewiadomo jaki rezultat wyda reorganizacja o- 
f>ieki n ad dziećmi, dokonywana przez Kalin'nę.

mai

Europeizacja Japonji.
Japonki kochają barozo swój stró j narodowy, 

owo piękne barwne kim ono .nac.ające im tyle wdzięku
o.wgfnajneigG

Strój ten pfase Jtruesp-ondenl „M anchester 
G na/clan — mogą nosić tylko Japonki bardzo bo 
gate; albo leż — bardzo biedne.

Kimono takią, to strój bardzo drogi, skrada się 
bowiem n a  nie ciężki, kosztowny, kukakrotnle zło
żony malerjiał jedwabny, a nieraz I nna srebrna lub 
zło ta, cała przytem  ta  suknia wy s-zy wnna je st haf
tam i arlystycznem i, przedstaw iającem i desenie, p ta 
ki 1 kwiaty1, często z g.ubych nici złotych 1 sreb r
nych.

Uboga Japonką, z warstw  lud)ow'ych, zasiępuje 
te  w spaniałości laniem  kimonem, baw eluianem  z dru- 
kowtaneml na niem  maszynowo deseniam i barw nem t 
1 zadowolona jest Tów-nież ze swego  stroju.

Istn ieje w'szakże ba:ozo liczna klasa JaponeK,

k ló 'e  w' m farę przenikania do Japtonji kultury  zaichod- 
n le j, znalazły zajęrńe, jalko stenografislk^ urzędnicz
ki ..splrzedbwczyni w w ielkich sklad|ąch towarow-ydi 
i l. d1. Klasa La Japonek w-stydzi się już  chodżjć w 
taiilćh kim onach ludowych, a  nie m oże sprawiać 
sobie kosztow ny"h. Poza tem kim ono krępuje swobodę, 
ruchów), cała t|a więc klasa średnia kobiet japloń- 
sklch , przyjęła slrój europejski , wyrzekając się k i
m ona.

I.,ecz Inna jeszcze przyczyna wywołuje zanik 
lego stro ju  narodowego. Oto do kim ona potizeDne 
są sandały specjalne, zdejmowane p tzy  wejściu dlo (lo
t n ą  a  osoba zdejmująca je, pozostaje w1 pończochach 
jeaw/abnych Kosztuje to drożej ,nlż obuwie europej
skie, któa-e jesl przytem  m niej kłopotliwe, gdVz nie 
potrzeba! go zdejmować przy wejściu do m ieszkania.

I sandały  więc znikają coraz .szybciej, a z jd i 
j zanikiem  i wprowadzaniem im rań europejskich,

Czy tak być powiiiiio?
lito  j e s t  g o sp o d a rzen i cm entarzyka  

O brońców  L w ow a?
Pruóe z Towarzystwa “ Straży MogjJ Pol 

skópli Bohateró%v“  nje mogą wyz'byrć sję wo-- 
jennego 11 a rowu grasow aiba po mogjfach pole 
głyeh. Port plasziczykjem .pjetyzmu dla zm ar
łych po śmie rej: jeszcze nje daje się im spokojUi 
rozkopuje s;ę groby, m usztr te ustawicznje' 
ibdbosziczyków) ymjiast zająć sję żywymi, czę
stokroć glnącymj w  nęclżiy j zapomni en tu bo.. 
hut erami

Paaiiie te w pierwszym rzeetzje w /Jęf\' w 
arendę cmentarzjyk Obrońców Lwowa \ na 
n'm to rząuzą sję jak  szare gęsj.

'Przy lata  tem u uchw alą Rady nrej-skje,,- 
zUriknjęto stary cmentarzyk'- przeznaczając go 
ty lko  dla poległych na polu walka, zaś dla 
umherających naturalną śmjercją b. obrońców 
Lwowa — przieznaczono dokupjbną parcclęj, — 
obok pod lasemj. f rzeczy wiścjt W  przecjągU o- 
statuach lat trzech stosow ano tsjję do lej uchwa
ły ; na sfarytn cm entarzyku pochow ano tylko 
śp generała Iwaszki ewicza j Skarbka; zaś usi
łow ań a by pochować kun njeraz b a r d z o  dziel
nych i zasłużonych ludzj n jższego  stopnia
i pochodziebija (bo to decyduje) spotykały sję 
z energycziią njeustępljwością pip. Neum atiowej
ii MazHnowskjej. — Do jakjego stopnia pan te  
te plluowiahj ważnoścj uchw ały njech śc/iadczy 
Lak tj. że w r. 1Ó24 pochowanego na stary m 
cmeutarzjyku Obr. Lwowa kolejarza,'- nocą od
kopano ii ipirzjenjesjono n,a /towy cm entarzyk — 
zaś w. Innym W ypadku tnjmo ipjsejmjnego pozwu-. 
Ieu.a prezydjum mjasta by  pochow ano n a  sta-' 
rym omentarz,ysku oficera w ojska polskjego u- 
czestn k a  I-szej zafiogj Obr. Lwowa—  tegjonj- 
ste — p. Mazlanowska za b ro n i a grabarzow i' 
k opać  g rob  K mj.no Jiuerwencji rodźkiy śp. 
zimarłego u p. Neinnanow-ej I w’ prezydium ml 
— cofujęto pozwoleltjje — pow ołując sję na  
uchwalę Rady m. ; je ;J śwjjętość.

W  05*atiich tygodnjach jed n a k  DOtmjmoi- 
iż uchw ała Rady dalej obowjązuje — pocho
wano na starym  cm entarzti Obr. Lwowa śp. 
Gieńskjjego j śp. Konibskiego — członków  b. 
stra ży»ftby w ateIskej j tu  panje ze S traży mogiJ 
ntó poanjosły Ip ro te s tu  — ko,m;entują,c to  —  jak 
ja k  tw ierdzą wtajemi-dczenj “ szlachetnością u- 
rodzenia11 obu zmarłych “ hołota zaś pod piar>- 
kan“ .... Kom entarze chyba zby teczne!... A 
fakty te są jawną j>rowok;i,cj'ą t ubljżenjem  
parnżęcj szeregów] zasłużonych1 ludzi!- spoczy
wających w myśl na nowym ,cmpniarz'u.

Co na to Zw|ąz'ek O brońców  Lwowa j P re. 
zydjum  m iasta? Co na to karoteW ana na  k aż 
dym kroku na cele “ Straży M ogił11 publj- 
cznośc IWowsku i co na to sarnj Obrońcy Lwo- 
wia ?...

Parniom ze “ Straży M ogjł Połskjch Boha
terów 11 zdałoiby się powtórzyć słow a Wyspjjań- 
skyego: “ Swjętoścjami nie szargać11 !...

ERBSKI.

Aresztowanie czarnogiełdziarzy.
WARSZAWA,, 5. marco CA W). Urząd śledczy 

o trzym ał wje,zoraj wiadomość, że w mieszkaniu 
Glfszberga mieści się od  dłuższego czasu zakonspiro
w ana czarna giełda. W ysiany na miejsce oddział policji 
za,slał w m ieszkaniu kilkudziesięciu osobników, k tó 
rzy n a  wldlolk policji poczęli uciekać przez okna. p o 
rzucając znaczne iloś|ci dolarów i funtów. Policja 
zdołała aresztow ać 21 iczariioglełdziarzy, kw esljonując 
przy tern porzuc-one I odebrane waluty.

W Banka polskim.
WARSZAWA, 5. m arcav (A\V). Na stanowisko ko

m isarza rządowego i' Banku Polskim, po ustępu
jącym  z powodu choroby dr. Barańskim , mianowany 

( m a być senator d r. Marcin Szarski.
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Z ruchu robotniczego w Nadwornej.
D nia 1 lutego 1926 został utworzony Miejscowy 

Komitet Polskiej Parlji Socjalistycznej przez tow. 
tow. Franciszka Deuerkę l A Lano wsk i ego Ju) jana. 
Po ukonstytuow aniu się Kom itet natychm iast roz
począł pracę agitacyjną na terenie Natlwómy i oko
licy.

Dnia. 28. lutego 1926 został zwołany Wlec, pu
bliczny w sal; Rai u sza w Nadwó. n e j .n a  który Ko
m ite t zaprosi? tow. posła Zygm unta P i drawskiego. 
Sala była zapełniona robcinikam i oraz miejscowa 
jnteiigen-cią, którym  już Sokuczyły krętactw a oraz 
kłam stw a „8“ (ósemki).

W iec odbył się im ponująco ,z okazji przybycia 
przedstaw iciela Związku Chrześcijańskiego z 'B 'tko - 
■wa, w  osobie p-. Falkowskiego, który przedstaw iał sję  
za roli-o tnihu -faktycznie jest kretynem , donosicie
lem swoich dyrektorów  1 starał się wychwalać 
ty lko stronnictw o (chrześcijańskie, ale tow. poseł 
P iotrowski dał m u taka. odprawę, że w przyszłości 
przestanie bywać na wiecach ,na które przychodzą 
PPS-owcy. Nie brak było także warchołów w  ,ro

d z a ju  półgłówka Demlaiiiczuka.
Lecz i temu ,parki zgromac.zem aali dobrą naucz

kę. Równocześnie nadm ien ił sję, że już skończyły się 
żniwa Ch. D. i kom unislów  w  Nadwornej, bo teraz 

..PPS. rozwinęła swoją działalność na terenie NadWóruy
Wfec zagaj! Iow. Ahmowski Juljan, przew od

niczył tow. Dederko Franciszek poza lymj towarzy
szami przem awiało szereg towarzyszy z Nadwórny 
i Bilkowa. W iec uchwalił następującą -ezolucję

Zgrom adzeni na W iecu publicznym w dniu 28. 
lutego 1926 w Nadwornej urządzonego przez Miejscowy 
Komflet P. P. S po omówieniu sytuacji gospodar
czej i politycznej, ze' szezególnem uwzględnieniem 
obecnego bezrobocia 1 wyborów do Rady Kasy cho
rych  uchwalają

1.) W yrazić ro lu m  zaufania Klubowi P. P. S. 
za zajęte stanowisko w spraw ie bezrobocia i po- 
ps-zeć żądania posłów socjalistycznych, w kierunku 
uruchom ienia p.rzemcshi i robót publicznych', roz
szerzenia akcji pomoigl c'ia bezrobotnych.

2) Fundusze Państw o winno zdobyć przez ścią
gnięcie wszystkich zaległych' podatków m ajątkowych 
od klas uprzewilejownuych a zarazem najdalej idące 
oszczędności na wojsko,, policji i na bezwzględnej 
w;ilice z nadOżycjjami ladminislracji 1 przez ścjganje 
n auU żyć i in,an so wy cli.

3) Zebrani popierają stanowisko ix>slów PPS. 
w kierunku wstrzymania podwyżki komornego dla

wszystklch mieszkań robotniczych i urzędniczych 
i zarazem w strzym ania eksm isji dla bezrobotnych 
n a  czas irwania bezrobocia.

1) Zgrom adzeni żądają wypłaty zasiłków usta
wowych 26-lygodniowyr-h dla bezrobotnych.

5) Zebrani jako ubezpieczeni w Kasie chorych 
uważają tą instytucję za z d o b y c z  kla.sy robotniczej 
i protestują przeciw zamachom na kardynalną zasadę 
iw w szechnośd i obowiązku ubezpieczenia w  K as‘e 
chorych, który grozi ze strony  ugrupowań prawico
wych !. z\y. chrześcijańsko - robotniczych, zebra
ni uważają za jedyną lisię prawdziwie robotniczą 
lisię Nr. Sffrófi tytułem  ^Klasowe Związki zaw odowe"5 
i jako swoją lisię będą popierać m ając gwarancję, że 
przedstawiciele w y b r a n i  z lej listy będą stać 
na straży interesów klasy pracującej i wszystkich 
ubezpieczonych. ,a zarazem li ronić instytucji pirzedl 
zamachem ze strony wrogów jawnych czy też- za- 
m askowanych".

Po odśpiewaniu ,,Czerwonego Sztandaru11 wiec 
zakończono.

m m * * *

Prał. Ossend»wskl ofiarowuje sziipansa dla Poznania-
Podróżnik Ossenoowski nadesłał nową treściwą 

- re lację  o milszych losach swej wyprawy do Afryki. 
L ist. p isany w mjeiscowości Tougue-Dingfray, w  
dolnej Gwinei. z daty 8. stycznia, donosi o dwóch 
wielkich po Iowa flach  z nagonką w której ucze
stniczyło co najm niej 1,000 ludzi,, ale o nie wielkich 
rezultatach* tyąh polowań, gdyż d ż u n g l a  nie byfa jesz
cze wypalona i zwierz mógł się kilwo ukrywać. 
Ekspedycja posunęła się ku rzece Biling, gdzie obie- 
zruje sobie spotkanie z h ipopotam am i i iłdkodyfenP .

Dalej donosi Dssenddwski o znirhorowaniu szym 
pansa, który schwytany żywcem przezmczłonków w y
prawy, m a być przewieziony dio Poznania), do tam tej
szego ogrodu zoologicznego. Ossendowski ipfcfóe:

^Szym pans ,. jśłiśka". przeznaczony do ogrodu 
(zoologicznego w Poznaniu. -iłK ardzo inteligentny 1 
p iękny okaz (samką) .wczoraj nagle zachorował. —

I*Kaśka" dostała kataru, gorączki, a jakacL zta bestją 
ugryzła ją i*  lo b ttk ę  w powiekę. „Kaśka" choru
je, lec/ noczynfone zabiegi lekarskie wywarły dobre 

j skutki, tio dziś „jKaśka" jest weselsza i ma niższą 
tem pera tu rę .. Szkoija byłaby- ją  stracić, bo szym pan
sów zabroniono wywozić po*n granice Francji i 
fnslytut P austeW e w Paryżu o ra i władze w ojskow e 
kolonjalne w  drodze wyjątku pozwoliły mi zdobyć 
i przewieść do Polski trzy okazy lego rodzaju małp. 
Zrobim y wszystko,, aby nasza urocza ; Kaśka", fa
worytka mojej yalej gruply,, siata sfę. upiększeniem 

/poznańskiego zoologicznego ogrodu i dow iodły że 
n[e każda „m ałpa jest wstrętna.

Dziś „Kaśka po opatrunku, zrobionym jej przez 
j m oją żonę, siedzi z przepaską na oku. m a minę 
'kw aśną i bardzo przypom ina starego pijaka po burz
l iw e j eskapadzie nocnej. Może jednak się wyliże!"

inny wszechświat poza granicami „wszechświata".
Z iem ia pyłk iem  pyłu...

Da', Eu w in Hubble ugłosli niedawno w Astro- 
Physical .lournal, że poza grani ami vw szechśw ia t" , 
tam  gdzie już wzrok ludzki nie sięga .nuwei po
siłkując się najm ocniejszem i z istniejąc-yich iele- 

.  skopów islnjeje wszechświat inny. Oddawna już za j
mowała astronom ów  natura mgławic na ostatnich n ie
jako kresach dostrzegalnego świata, owe „wyspy 
światów" jak nazywano je poetycznie. W n ie k l^ g h  
z nich .można dostrzec gwiezdne skupienia przy po
mocy potężnych teleskopów, ale tnne -ukrywają dotąd 
.swą tajem nicę przect wzrokiem człow ieka. Sa. dla 
oka uzbrojonego w szkła najbardziej „powiększa
jące" śWietlistM mgtą w niezgłębionych obszarach 
m roku  —- I biczem  więcej.

Otóż djr. Hubble opTsai obetnie jedną z tych ta
jemniczych mgławic, podał fologjwfję. i zm ierzył" 
tę  masę ciał niebieskich odległych od ziemi o m- 
1 ja rdy  m il. Ta zewnętrzna droga mleczna pod wielu 
względom; podobna do tej jaką w m roźne noce podizi- 
wiamy- n a  „naszem" niebie,, jesl odległa od n a 
szego system u' o 70il t ysięry lal św ietlnych,'co w p r z e 
liczeń i u na mile dałoby cyfrę o siedemnastu zerach. 
Ten „dalszy wszechświat", jawiący ię naszym oczom 
w postaci nikłej mgławicy;, prom ień św ialła mógłby 
przebyć w ciągu czterech tysięcy lat!

Mgławica ,,N. G. C. 6822", tak zakaLaloyowana 
w kalendarzach astronomicznych,, stanow i odrębny sy
stem  gwiazd i mgławic tego samego typu co tal;

zwane d iin u ry  Magellana w” drodze mlecznej połud
niowej półkuli. Jest jednak nieskończenie bardziej od
legła od naszego sysiem u, od  którego zresztą nie .różni 
się. pod względem ogólnego charakteru . Jesl lo wszech
świat pioza granicam i wszechświata. Gdybyśmy mogli 
lecieć w św iat z szybkością ,świalla lo Iza jakieś sKdem- 
set tysięcy lat wylądowawszy n,a jakiejś ostygłej p la 
necie jakiegoś tom słonecznego syslem u mielibyśm y 
nad głową konstelacje gwiazd 1 mgławic/, z Których 
znowuż niektóre byłyby poz,a granicami i Lajntegb 
wszechświata I tak w nieskończoność.

Ziemia wobec tej nieskończoności jest pyłem
pyłu

Rskorgoi&a zniżka akcy) u; N Jarku.
N. YORK, 1. 3 (Pat,) Ostatnia śpćzedlaź akóji 

na tutejszej giełdzie stanowi rekord . Nawet obrót 
akcjf w cmiii lp . listopada 1925 byt m niejszy o 400 
tysięcy sztuk akcji. Ogólny ob"ót wynosi obecnie 
3,838.000 akcji. Główna kam panja zniżkowra sk iero
wana była przeciw w alorom  kolejowym . Banki o- 
ceniają stratę kursów w ciągu ciwóch dni n a  1 
miljar.ro' dolarów. Sytuacja na giełdzie uważana jesl 
za reakcję przeciw przesadnej zwyżce i spekulacji. 
Zwaniem azjenników wczorajsza deru ta  nie oznacza 
bynajm niej sytuacji niepomyślnej ofiarodawTÓw.

Berneńskie pism o ^Brawo au to ra  po-taje nrję- 
uzymarcdow'ą statvstykę pracy- duchowej, z której vvyj-> 
nnijem y niektóre interesujące szczególe:

Naogól w x. 1921 zaznaczyło się osłabienie pro
dukcji literackiej. W  Niemczech w tym  roku pro 
dukcja książkowa spadła o 2.800, wykazuje jednak 
im ponującą liczbę 23.599 nowowydanych książek. — 
Ogólna ilość czasopąsm niemieckich Sv Rzesz- ) wy
nosiła około 16.000.

W  Rosji w r. 1924 wyszło z ppd prasy 61,504.859 
książek, prawie dwa razy tyle, co w r. 4922.

Znacznie wzmogła się produkcja literacka w Ja- 
pionji. w r. 1924 wyszło tam 13.834 izieł. w śród któ- 
rych Ifieratura wychowawcza zujimije dom inujące sta
nowisko. O W łoszech jesl tylko Lakoniczna w ia
domość, że spadła tam znacznie ilość czasopism. W e 
Fraucj; wydano mniej niż w poprzednich latach hi 
storycznych dziel naukowych tylko 76). — W  Ame
ryce w-zróst popyt na literaturę, powieściową i |Xi 
dróżniczą. W  okresie od lipyca 1924 do .czerwca 1925 
Wydąiio 165.898 ksfężek.

Najsłabiej przedstaw ia się duchowa produkcja 
W krajach zdecydowanej reakcji, w  Hiszpanji i na 
W ęgrzech. (W H iszpańjl 1,307, na Węgrzech 2.085 
nowych wydawnictw). Dyktatu 1 reakcja nie po
trzebują duchowych podniet. *

Ee świata naukowego.

Odkrycie drugiego księżyca.
W ybitny df>bronom am erykański p. Ffckering ju ż  

przed pewnym czasem zawiadomił londyńskie Tow. 
Astronomiczne o dokonaniu odkrycia drugiego księ
życa, okrążającego ziemię W podobny sposób jak ten, 
który dotychczas byt zawsze u w a ż a n y  za jedynego 
satelitę njaszej ziemi. Obecnie opublikowany został 
szczegółowy raport ,p. IMekeringa o sensacyjnem od
kryciu.

Jak zazwyczaj odkirycie tlokon,ane zoslafo pi-zy- 
padkowo. W ybitny astronom  wjprawdzie od pewnego 
■czasu,, na podstawie zaobserwowania szeregu synip- 
Lomów był urzeświaalczony o istnieniu ihugiego 
księżycią, krążącego naokoto /.jami .lecz nie mógł 
ptrzy pom ocy żadnego teleskopu nigdzie lego ciału nie
bieskiego dojrzeć. Dopiero igdy skorzystał z ołtarzy - 
miego ptrzyrządu obserwatoryjuego, wzniesionego w 
Amaryde z okazji ostatniego zbliżenia Marsa do ziemi,, 
wśród 'pola widzenja zamigotał nagle tajemniczy n i e 
bieski punkcik świetlny, nie będący żadnem ze zna
nych ciał niebieskich. P ńkering  teraz ealy swój za
pał i wiedzę poświęcił badaniom  nad tym punkc1- 
kiem . W raporcie swym stw ierdza on obecnie, że jesl 
to istotnie przez tak dtugi czas beznadziejnie poszu
kiwany drugi księżyiC. Trudności w odszukaniu tłónia- 
czą się ]>o,prostu tein, że satelita ów jest niewiarogod 
n ie m injaturowy..

Jest oczywiście kulisly, lecz średnica jego kuli 
wynosi zaledwie 200 m etrów , co czyni zeń najm niejsze 
ze wszystkich piał niebieskich, gdyż odkryty  przed 
25 laty przez Jam esa Keslera najm niejszy z plane- 
toidów na pczestrzeni między Marsem i Jupiterem,, 
uchodzący dotychczas za najbardziej lilipuci świat w 
kosm osie, pOsiacia bądź ,co bądź pól kilom etrow ą 
średnicę,

Żarloblńcie V swym raporcie stw ierdza p. Pic- 
kerfng, że na, odkrytym  przez niego drugim księ
życu ziemskim n ie  mógłby sję zmieść;ć przecętni- 
,‘jdrapacz n ieba1 now ojorski czy czjk&goski. Oezy- 
wislą jesl rzeczą, że m injaturow a planeta posiada 
lakże nie zwykle słabą silę przyciągania,, co sp ra
wia — pisze p. Pickerjng, — że najpotężniejsze skalne 
złom y ziemskie byłyby tom lekkfe jak p iórka .oczy
wiście.. . gdyby je t,ąm m ożna było przenieść,

Innem i interesującem i cechami drugiego Księży
ca są: jego .stosunkowo wielkie zbliżenie do ziem . 
f zdum iewająca .szybkość, biegu przez przestworza. 
Jest on oddalony od nas zaledwie o 40.000 kilom etrów) 
podczas gdv oddalenie wielkiego jego wspóŁsaleiity 
w ynosi około 400.000 km . Co do szybkości biegu to 
powiedzieć ■Wystarczy-, że okrąża on ziemię dookoła 
w przeciągu Lrzech godzin.
tm m m & m m siesi& B m K - ' t  n w t r  nigg^^^^pgni

p a t ’tMjn-3.
* RADA NACZELNA P  P. S. 14 i  15. m arca br. 

w lokalu Związku Polskich Posłów  Socjalistycznych', 
odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P  P. !y 
Początek obrad o  godz. 10 rano.

Sekretarjat G enerałn,
C, K. W . P. P . S.

\
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Eitecaiuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E LW 0W 1Ę: 

Sotootai, o goaz. I poj:oł. 'Zaklęte trzewiczki 
Przenislawlenie dla młodzieży szkolnej..

Sobolą, o god'z. 7.30 wlecz. “Janek 1 — “Yarbuui 
Nob!le“.

Nleoziela, o gociz. 12-tej w południe: M iste.juni 
N aroaow e — urządzone staraniem  Tow. Mogił Pol. 
Bohaterów

NiećMela;,, o gońz. 3 'poj oł. “C a r m e n C e n y  zni
żone po|ohi(iniow e.

Niedziela', o gouz. 7.30 wiecz. “Kredowe Koło”', 
Poulec.ziałek, o godz. 7.30 wiecz. “Nietoperz"',

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 
Sobota;, o godz. 3.30 popoł. “ Gdybym chciała.,3“ 

Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota;, o  godz. 7.30 wlecz. “P an  Naczelnik —

to
Nleoziela, o goaz. 3.30 plopoł. “U riel Akosla", 

Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela, o godz. -7rń|) wiecz. M arielta '. 
Ponieazialek, o godz. 7.30 w i e c z .  Pan Naczel

nik to ja .. .“

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. “Świt, dzień i noc“ 

(z pp. LGzIńską i Orzechowskim).
Niedzielai, o godz. 1 po; oł, “Hm i-Hau (z dyz. 

Cz; nowskim w roli głównej). Ceny póptibirne.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. “Świt, dzień i noc“ 

z pp*. Łozińską i O rzechow skim ’.

UKR. TEATR LW OW SKI Sojuzu Artyslów. — Prze
myśl — Nar. Dom 
Środa, 10. m arca “T ajfuu“.
Czwartek, 11. m arca “H rabia Luksem burg". 
Bilety w cenie od 3 djo 1 zł', wcześniej db naby

cia w Nar. Torhowli.

|REPERTU AR EKR. NADDNlb PRZflNSKIEGO TEA
TRU,, pod dyrr N. Bojko Lwów, sala Łysenki, 

I ul. Szuszkiewicza 5.:
Sobota, 6. marca, o godz. 3 il0  popot, “P an  Twnr- 

dowskf“.
Sobotaj, o  godz. 8 wlecz. “D ybuk".
Niedziela;, 7. marca, o goefe. 8.30 jpbpołjj “Rewi

zor ■/. P etersburga1

TEATR W IELK I powtarza oziś na [opołudniowe 
przecslawlenie dla młodzieży szkolnej bajkę sceniczną 
B. H erlzą I W . Talarkiewiczównej “Zaklęte trzew r z- 
k l“, llust owaną m uzyką T. Miiliem. w pom ysłowej 
Inscenizacji p : Faliszewskiego i Kalinowsk^go', w 
coborowej reprezentacji artystycznej.

W ieczorem  ukażą się arcydziełu operowe. ' Janek" 
W ł. Żeleńskiego * “Y ch u m  N obile“ SI. Moniuszki 
któ-e spotkały się z wysókiem uznaniem krytyków 
muzycznych I sfer muzykalnych naszego miasta.

TEATR NOWOŚCI r.aja dziś na popołudniowe 
p-zec.stawlenie, po cenach zniżonych, koinedję Geral- 
irwego “Gdybym chciała'1"'

W ieczorem farsa “Pan Na-.zelnik -  to ja.. “

M1STERJUM NARODOWE, < o -ganlzowane stara
niem Tow. Mogił Polskich Bohaterów,, zostanie po
wtórzone w niedzielę w Teatrze W ielkim) o otIIz 12 
w południe z udziałem wybitnych artystów  nasze
go dram atu. Sprzedaż biletów po cenach bardzo przy
stępnych trwa nar.nl w kasach Teatru Wielkiego i 
m iastowej.

“CZARNE ROŻh ,, oryginalna > efektowna ope
retka j.O[ ularnego kompozytowi, Goelzego, ukaże się 
po raz  pierwszy we Lwowie na scenie Teatru No*- 
wości we w torek przyszłego tygioc.nid, w j ierwszo- 
rzęr.nej obsadzie .artystycznej, poc. zeżyserją p. T a
trzańskiego — pirzygoiowana muzycznie p, /cz. p. Se- 
redyńsklego » urozm aicona hoghlą ornąm enlyką ba
letów o-hmeczną. układu bdletm ist:-za Cesarskiego.

MATY U )A  POLW SKA - LEW ICKA, znakomita, 
nieporównana śj iewaczka opery w arszaw skiej, pozy
skana przez Dyrekcję Miejskich Teal 'ów  na szereg 
gościnnych występów, r o Z [ ocznie swe w ystępy w po

łowie przyszłego tyjpc.uia na scenie Teatru  W iel
kiego

KONCERT 'ECHA-MACIERZY odbędzie się we 
w iórek, unia 9. hm. w sali Tow arzystw a Muzycznego., 
ul. Cliorążczy/ny 7. pod arlyst. kierowni-twem f> ■ 
rektora. J. Rangla. z uprzejm ym  współudziałem W P, 
E rnesta  Miillera, artysty śpiewaka. A kom panjam ent 
objęła W P. Zofia Sniaciowśka. — Początek punkt, 
o- gociz. 8.15. Bilety wcześniej nabyć można w dniach 
6. f 8. m arca ot. godz. 7 do 8 wiecz. w lokalu To- 
warzyslwp, gmach lir. Skarbka II. pi. zaś w  dniu
koncertu ot!1 godz. 0-lej przy kasie. Członkom
w spierającym  pnzysluguje prawo nabycia jednego bez
płatnego biletu . dw ó'b po potowie ceny.

jKontunikaty.
X W ALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 

METALOWCÓW, ul. O rm iańska 31, odbędzie się ań ja 
7. m arca 192(5. o godz. 10 raiło z porządkiem dzien
nym

1) (Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 
Zgromadzeń Jar

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu,
3) SprawO/muile kasowe.
i) Udzielenie absolulorjum .
5) W ybór nowego Zarząuu.
6) Wnfo.ski.

Sekretarz 
Kazimierz 1’ i e l n i s a .

P zew.
'  Teofil D ż o c .

X W ALNE ZGROMADZENIE LWOW SK. OD
DZIAŁU MIEJSCOWEGO POLSKIEGO CZERW ONE
GO KRZYŻA o<.będzie się unia 15. marciu o go<i'z, 5 30 
popiół., w sali posiedzeń P. C K. Bielowskiego 5 
I p,

X WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rob. Zw. zaw. 
ot.hędzle zwyczajne | osieozenle w poniedziałek', dnfa 
8. marca, punktualnie o gouz. 7 wieczór.

Z powoc.u bardzo ważnych spraw, proszę o obec
ność Wszystkich członków W ydziału. U spraw iedliw ie
nie nie będzie uwzględnione.

k . Ze]aszkiew'P,z, plrzew\

|  Z* w i« 6 i. oailm. 1 szpaltowy zwykle ca tekstem 
3.1. —'12 Nadesłane Z i. —'3(5. w tekście Zł. —‘80.

Baczność E leganckie F a n ie !
Znana fabryka J. Goitlieba, Lwów, 

pl. Strzelecki 15 przyjmuje KAPELUSZE  
DAMSKIE słomkowe do przerobienia we
dług’ najn iwszych zagranicznych modeli — 
farbuju również na różne kolory. — Dla 
przyjezdnych wykonuje się w 8 miu godzinach.

tfW efc.Zikl

Hallol Ważne dla posiadajaejth Gramofony 
I  ^ K ą t y  2
P ly t y  g r a m o f o n o w e

najnowsze szlagiery w wielkim wyborze poleca
I  Lw ó a , 1 7 6 -2
!■ kazim ierzowska L. 13

r-WrWfc

P A M I Ę T N I K I
Ignacego Daszyńskiego

p o le c a

K S I Ę G A R N I A  L U D O W I
Lwów, ul, Szajnochy 2

pKBipj K a i - e j  sir. Z ł — -70  D ro b n e  ogł. za  s ło w o  71. — '1 0  |-
“iSK Sf K o m u n ik a ty  Zł, — '4 8 , z a m ie js c o w t o 264/e d ro ie t.J  1---— —  ------------------------  --    — - &'

Jak postępować? Światowej 
sławy psychografolog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci, kim jesteś 
kim być możesz? Nadeślij cha 
cakter pisma swój lub zaintere 
sowanej osoby, zakom unikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz "zczegółową analizę 
charakteru, Określenie, zalet, 
wad, zdolności przesnacznńe. 
Analizę wysyła > po otrzyma
niu 5 złotych. Osobiście przyj- 
muje od 12-7, Protokoły, odez
wy, podziękowania najw ybit
niejszych osób siohcy.— War
szawa, Psych o-Grafolog, :-’zyt- 
ler - Szkolnik, Piękną 25-4 
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Współczesna 
"  . "  polityczna
Pojęcia zasadnicza - Państwa wsmitesnE 
Import - EHspcrt - ttfcliifa - Partje - Prasa 

Politycy współcześni.
poleca

a KHĘOARHIA LUDOWA
m Lwów, Szainochy 2.

Bezbłaipe ogłoszenia dla poszukujących pracy.
esrobotnyni nis mar pośmtmcĄwa pracy przy organizacjach — zawetszczamy jednorazowo bwipłame dtóowetiiB objętości do 10-ciis stó*r*

DOSZUKUJĘ posadę do sklepu bław atni go jako sprzedaw-
* czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod »Sprzedawczyni« do 
Adminisiracji.
ij}AN.VA INTELIGENTNA, dobrze szyjąca znajduje się bez
• środków do życia — prosi o zajęcie. Zgłoszenia do 
Admin Dziennika Ludowego pod »Reg 'a - .

|  LODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
™  jakiegokolwiekbądż odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do- 
bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
»Dziennika Ludowegor pod »Bez środków do ży c ia ..

CZELADNIK krawiecki z dyplomem poszukuje pracy W 
zakresie krawiectwa męskiego, — Zgłoszenia do adm in. 

Dziennika Ludowego pod Dyplom.
pOSZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce 
’ za małem  wynagrodzeniem — F, Jakóbes w Kańczu 
dze koło Przeworska.

Zastępca nactełn. feaakt i red. odtpow, UROMISLAW  SKALAK  — Drak Lud, Sp, Tow, Wyd„ lw ów , ufl. L. Sapiehy 77 — Tel, 4Q6,

07082012


